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«Siedm „miesięcy: . bez. mała, trwał w stoli- 
cysOzech-stań' wyjątkowy; aż wreszcie .po+ 
stanówienićńt" ministeryałnem z d. 28 kwie- 
piia zuiebiotyłh, został, Nie był to właściwy 
stan „oblężenia, ho „ścięśniał tylko wolność 
stowarzyszeń i zgromadzania się, .oraz wol- 
ność druku. Jedynem: następstwem tego sta- 
mit wyjątkowego były surowsze- procesa 
wię? W on jednak prasą. czeska, 
i jesli możę, złagodniała nieco w tonie, duch 
jejropozycyjny Przeciw konstytucyi grudnio- 
wej a przede iem przeciw. niemczy- 
ji | pozostał ' ten' san, eo przed“ ogłosze- 
niem stant wyjątkowego: A'prósa czeska 
jest.potęgą, bo ma podstawę swoją w lu- 
dziew „sidersi iyos taoi aysi 618 ioin 
wNajwiększą część czytelników (gazet: cze- 
skich” stańtowi lud, to jest" wieśniak i rze- 
mieślnik „„Miasteczkówy, najczystszy rdzeń 
czegzczyzny... Szlachta, czeska, dopiero w 
dwóch ostatnich dziesiątkach lat. zaczęła się 
uczyć ipo-czesku ii „dotychczas „są: między 
nią patry oci, co zaledwie rozmówić się -zdo- 
taja Językiet WA. Obłop i mieszcza- 
pin czeski; pracowitością i rząduóścią zdo- 
bywali sobie rok. po.rok-po,piędzi, ojczyznę, 
w kto porówna dzisiejszy. stan. Qzech z tem, 
czem kraj tën był przed: trzydziestu laty, 
zddbieć ig musi nad „szerokiem rozpostar- 
iem się, narodowości „czeskiej, nad zwycię: 
stwem...poyolnem a nieustającem,, Czechów 
„nad 'Niemcgni« Kto wtedy. słyszał w Pra; 
dze mówiących po czesku? Jak dziś na 
Boo JE Ly TU PROOF nigy Or 
przed lafy. wśtydzo adigi AAY, mówić, 
żeby, nie.uchodzić za chłopa, À dziś język ten 
ppoczucić e EEN BĘ aaen 
«bie miejsce: Dwiema drogami zdobywali 
z © si ojczyżnę: rżądnością, to a 
A ią, która jest tamtej owocem, tu- 
dzież.OŚWIAtAW=", cysiiewodswok . y | 
»«gpiewak' Janusza: powiedział,że gdyby 
"każdy Polak “co ginie za ojczyznę, uniósł 
"sobą w obózyżnę garść ziemi ojczystej, 
IAA „razem Polskę isypali. Poe- 
„tyczne...te.użale „za „amaroowąnemi „siłami 
sprowadziwszy do rzeczywistości, wykaże 
się, że gdyby wszystkie wysilenia i ofiary 
patryotów ponoszone dla wywalczenia niejo- 
dległości obracane były na wzbogacenie kra- 
jui oświatę ludu, małobyśmy o to dziś dbali, 
czy sejm nasz zostanie rozwiązany albo 
nie, czy w nim zasiadać będzie dziesięciu 
włościan więcej albo taniej, bo to nie wpły- 
nęłoby „ani na rezolucyę, ani na uchwałę 
brania lub niebrania udziału w Radzie pań- 
stwa. 

Stan wyjątkowy w Czechach żadnego po- 
litycznego nie miał skutku, a zatem i znię- 
sienie go nic nie zmieni pod względem sta- 
nowiska Czechów wobec konstytucyi gru- 
dniowej. Może w-chwili zaprowadzenia te- 
go stanu, zachodziła obawa, aby rozgorącz- 

kowane umysły wśród rożdrażnienia ówcze- 


snego nie dopuściły się jakiego bezprawia. |tniemi czasy wydały Włochy. Massime d'A- 
Krok ten rządu żresztą był oparty na konsty- |zeglic, malarz, publicysta, jenerał i wreszcie 
tucyi i rząd dopełnił warunku zastrzeżonego |dyplomata, tak pisze we wstępie do pamię- 
ustawą względem uznania i zatwierdzenia tników swoich: 

przez Radę państwa — zupełnie tak samo, 
jak się to dzieje w Anglii w przypadku za- 
wieszenia ustawy habeas corpus, owej sta- 
rej spuścizny po królu Janie „bez ziemi.“ 
Kilkomiesięczne trwanie stanu wyjątko- 
wego w Pradze i najbliższej jej okolicy, by- 
ło jakby probierzem wytrzymałości i wy- 
trwałości na drodze raz obranej. Z drogi 
tej nie dali się zepchnąć Czesi, a gdy pa- 
rokrotne próby. sprowadzenia ich do ustępstw 
nie powiodły się z pomocą stanu wyjątko- 
wego ani za obietnicę żniesienia go, prze- 
to nasuwa się pytanie: czy rząd zniósł 
stan wyjątkowy dla tego, że już mu nie 
potrzebny do celu, dla którego był roz- 
ciągnięty; czy też zamierza nowe przed- 
siębrać kroki porozumienia się, a za wstęp 
do nich ułatwiający uważa amnestyę i po- 
trzebę uprzedzenia jej zniesieniem stanu wy- 
jątkowego ? 

Nie można się dziwić, że mówiąc o Cze- 
chach, nasuwa się porównanie z nami, lecz 
mimo pewnej analogii w położeniu obu na- 
rodów, każdy z nich odmienną szedł drogą 
iodmienną dziś idzie. Która z dróg tych 
była właściwsza, która. prawdziwsza — już 
obecność dostatecznie wykazuje. Po bitwie 
pod Białą Górą zginęły Czechy, zostało po 
nich tylko geograficzne pojęcia. Niedobitki 
narodu wśród zobczonej szlachty i kroci 
kolonistów przybywających dla zajmowania 
opuszczonej roli i wyludnionych: miast — 
pracowały wytrwale i w cichości. Gromada 
włościan, co nie zapomniała mowy ojczystej 
i patryota filolog i archeolog odgrzebywają- 
cy szczątki przeszłości: oto odrodziciele na- 
rodu czeskiego. Otoczeni do koła Niemca- 
mi, w stolicy własnej wciśnieni do przed- 
mieść, powolną ale wytrwałą i nieustającą 
pracą doszli do tego, że teraz mogli nie uznać 
konstytucyi, która im praw narodowych 
nie zawarowała dostatecznie i po siedmio- 
miesięcznej przerwie w używaniu niektórych 
swobód, odzyskują je napowrót, nie zrzekłszy 
się ani joty z tego, eo sobie za program 
postawili. A jednak nie na tem Czesi chcą 
poprzestać. Odwołują się oni do praw swo- 
ich historycznych, domagają się stanowiska 
politycznego jak Węgry, opartego na sank- 
cyi pragmatycznej, będącej pewnego rodza- 
ju pacta corwenia między narodem a koroną, 
jak było w Polsce podczas elekcyi. 

Innym razem mieliśmy już sposobność 
wskazać, jak Węgry umiały dojść do tego, 
czem są dzisiaj. A jednak nie jest to o- 
statnie już ich słowo. „Doszli oni do tego, 
że są już państwem udzielnem, nie potrze- 
bując na tem stanowisku zrywać z państwem, z 
którem są wspólnością króla złączone. A jẹ- 
dni i drudzy, Czesi i Węgrzy, przychodzili 
do tego czem są, stopniowo i nie działali, ani 
też działają tak, jakby już jutro miało przy- 
nieść urzeczywistnienie ostatecznych przę- 
zuaczeń i celów narodu. Może nie prędzej 
ale pewaiej dosięgnie ten szczytu góry, 
co krok za krokiem na nią wstępuje, niż 
ten, coby jednym skokiem chciał dostać się 
na jej wierzchołek. : 

Sądzimy, że najwłaściwiej zakończymy 
tych parę porównań przytoczeniem słów . je- 
dnego ze znakomitszych ludzi, jakich osta- 


Najniebezpieczniejszymi nieprzyjaciołmi Wio- 
chów są sami Włosi, nie zaś Austryacy. A dla 
czego? bo Włosi lubo praguą stworzyć nowe 
Włochy, sami jedaak chcą pozostać starymi, zar 
wsze z tą samą niejednością, z tą samą uędzoią 
moralną, co od wieków była fatalnem ich dzie- 
dzictwem. Każdy z nich marzył tylko o poprawie 
Włoch, a mie o poprawie swojej własnej, Włochy 
nie staną się narodem Bsiinym, karoym, wolaym, 
jeśli każdy czy to wielki lub mały, zaakomiteg” 
roda :czy pośledaiego sta nu, nie weźmie przed się 
pełnić powiasość w każdej potrzebie. 

Pisał to zaś Azeglio wcale nie przed woj- 
ną włoską, lecz już po zjednoczeniu Włoch, 
kiedy był posłem w Londynie. A przyto- 
czymy tu jeszcze jedno zdanie Azeglia z jego 
„testamentu politycznego“: 

Przypominam także Włochom, że niepodległość 
narodu jest dopiero następstwem niepodległości 
charakteru. Kto sługą jest swoich namiętności i 
ducha stronnictwa, ten niechaj się nie skarży, że 
musi być sługą obcych. Zgoda i ubieganie się w 
poświęceniu wszelkićj zawiści i wszelkich wla- 
asnych korzyści wstępem jest do niepodległości, 
Najlepiej służy Buga i wielbi go ten, kto miłuje 
sprawiedliwość i prawdę, a oddaje siebie dla do- 
bra drugich. 


Moglibyśmy jeszcze wiele przytoczyć z 
tego samego żródła uwag np.o potrzebie uzna- 
wania w kraju powag, aby nie rozbijać sił 
narodu na jednostki, jak niemniej niejedno 
zdanie jenerała Türra, napisane świeżo, bo 
26go kwietnia, gdzie tenże wykazuje, dla cze- 
go jest w tej chwili deakistą, „bo istotną 
cechą i przeznaczeniem jest tak ludzi jak 
ludzkości stopniowo się udoskonalać.* A 
Tiirr wszelako nie wyparł się zasad swoich. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Wiedeń 28 kwietnia. 


4} Prażśka Correspondenz słasznie się, wezoráj 
wyraziła, że między Polakami a Czechami ta 
tylko zaęhodzi różnica, iż Czcsi nie nie uzyskali 
po za granicami konstytucyi, Polaków zaś ró” 
wny spotyka los w granicach konstytncyi. Jest 
to niestety faktem niezaprzeczonym, Odkąd miini- 
sterynm sig wzmocniło nominacyą hr. Taaffego 
ua prezesa ministrów, znowu bardzo siloy wieje 
wiatr centralistyczny. Rezolucyę galicyjską odrzn 
cono, a zwrotu pomyślniejszego trudpo się już spo- 
dziewać. I z Czechami rząd nie, prowadzi uki- 
dów; ugodę z niemi wielce utrudniono wskutek 
annkcyonowania ustawy Sejmowej o podziale ję- 
zykowym prażskiej politechniki. O Słoweńczykach 
rząd wcale nie myśli, a Tyrolczyków się mie c- 
bawia., Taką postawę zejmuje gzbinet hr. Taaf 
fogo wobec opozycyi Błowiańskiej, ale i z Niem- 
cami w vie najlepszej pozostaję przyjaźni, jak to 
wynika z oświadczenia złożonego przez p. Gi- 
skro w sprawie reformy wyborczej, jakiej gig 
Niemcy tak żywo domagają; to może zdoła icb 
pobudzić do nieco większej „energii, Z dobrego 
Źródła dowiaduję się, iż szef sekcyi w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Dr Banhans nie ogla- 
dając się na przełożon:go SWego p. Giskrę posta- 
wi w labie wniosek względem pomnożenia liczby 
deputowanych. (W opozycyg P. Banhansa prze- 
ciw p. Giskrze nie wierzymy; jeżli p. Banbans rze- 
czywiście wystąpi z takim wnioskiem w Izbie,to chy- 
ba na rozkaz p, Giskry; który osobiście jest zwolen- 
uikiem wyborów bezpośrednich, lecz po odrzuceniu 
rezolucyi galicyjskiej oza1e Bię .Skrępowanym, bo 
reforma wyborcza to może większa zmiana kov- 


stytucyj, aniżeli jej żądał sejm galicyjski. Red.) 
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— r. Przed dwoma tygodniami obiegały w Pe- 
szcie pogłoski, że minister spraw wewnętrznych 
baron Wenckheim złoży tekę swoją, a hr. Pe- 
chy, prezydent rozwiązanego namiestnictwa w 
Siedmiogrodzie, miejsce jego zajmie. Wiadocuości 
taj stanowezo zaprzeczyły organa stronnictwa 
Deaka. Mimo to ponowaie ją i to z wielkim roz- 
głaszają naciskiem, Powiadają, że p. Wenckheim, 
gtóry jest za najzupełniejszym samorządem władz 
municypalnych (gminnych), nie może się zgodzić 
z powym projektem ustawy 0 reformie tychże 
władz; a jeżeli się dotąd jeszcze nie podał do 
dymisyi, to tylko dla tego,. że mie chce dodać ży- 
wioła opozycyi rządowej; równocześnie z p. Wenck- 
heimem ustąpiłby także p. Toth, jego szef sekeyi. 
Wystąpienie -p. Wenckheima. byłoby może, jak 
sądzą, pierwszem hasłem do częściowego zlania Bię 
stronnictw, © które się starają wbrew wszystkitu 
zaprzeczeniom. Wszak i mowa tronowa , jak sły- 
chać, w ostatecznej osnowie była wynikiem kom- 
promisa. Piątkowy . numer litografowanej Pester 
Correspondez podał projekt pierwotay, który cu 
do ustawy drukowej zawierał obszeray i dosyć 
ostry ustęp, a opuszczenie go w mowie tronowej 
dważają właśnie zaj wynik konferencyi ministrów 
z przywódzeami lewicy. 


Paryż 26 kwietnia. 


-i- Wiadomości dotyczące układów z Belgią, 
tak się zmieniają co chwila, że traduo jest rze- 
czywiście odgadaąć prawdziwego stanu rzeczy. P. 
Frere-Orban codzieńwyjeżdźa, i codzień pozosta- 
je nadal w Paryżu; to zabiera z sobą propozy- 
cye francuskie, zredagowane przez ministrą Gres- 
sier, to zaowu nowy memoryal, jako odpowiedź 
ua owe propozycye ukłądu. Korespondent paryski 
do Indépendance Belge donosi, że wszystko dobrze 
idzie, że porozumienie nastąpi z pewnością, zna- 
ieziono bowiem w ostatoićj chwili środek, czynią- 
cy zadosyć wymaganiom stron obu. Wynalazca 
jego ma być p. Frere-Orbau, a zasadza się on 
oa tem, że rząd belgijski nabyłby kolej laksem- 
burską, i następnie od siebie jaż pewną jéj część 
francuskićj kompanii wschodnićj cedował. Kombi- 
aacya ta w pewnćj mierze, lubo nadzwyczaj mä- 
łój, odpowiadałaby życzeniom francuskiego rządu, 
a zarazem nie zostawała w sprzecznuści z postą- 
wioną przez rząd belgijski zasadą, nieuznania ce- 
syjnych kontraktów, przez kompanie belgijskie z 
kompanią wchodnią zawartych. 

Jakkolwiek dzienniki belgijskie nie przywięzu- 
ją dov wiadomości podawanych w tój kwestyi 
przez Indépendance, żadućj prawie wagi, i oskar- 
żają nawet ten dziennik, iż służy przedewszyst- 
kiem Francyi ze szkodą włąsnogo kraju; mimo 
to jednak podana powyżćj kombinacya jest po- 
dobną do prawdy. Przedłużony pobyt p. Frère- 
Orban, częste jego konferencye z ministrami, dłu- 
ga audyencya w Tuilleryach u Cesarza, twierdze- 
nie wreszcie Constitutionnela, że termin wyjazdu 
belgijskiego ministra wcale dotychcząs nie jest 
ozuaczonym; wszystko to pokazuje, że układy 
chwilowo przerwane po doręczebia wzajemnych 
propozycjj, na nowo podjętemi zostały. 

Dzienniki opozycyjne lub nieprzychylne rządo 
wi, sterają się całą tę sprawę w, jak"najciemciej - 
szych przedstawiać kolorach. Presse utrzymuje, 
ta rząd dla tego tylko wyjazd p. Frère-Orban 
odwłóczy, aby naiknąć iaterpelacyi w Izbie; inne 
idą dalćj, przewidują bowiem zupełne zerwanie 
układów i grożne w następstwie komplikącye. 
Jako ich symptom L'Avenir National, organ repn- 
blkancki radykalny, ogłosiła depeszę Z Brokselli, 
donoszącą, iż minister wojny oświadczył w sena- 
cie, że może zapewnić iż kraj jest gotów do o- 
brony, i że komisya stadyuje sposoby szybkiego 
aruchomienia i konceutracyl armii. Depesza ta 
zrobiła ta w pierwszój chwili bardzo silne wra; 
żenie; spostrzeżono się jednak niebawem, że sło- 
wa te wyjęte są z wyjaśnień, jakie minisister 
wojny dawał senatowi co do ogolnego stanu Bel- 
gii pod względem militarnym, że więe nie mają nie 
wspóloego z» układami, jakie się toczą w Paryżu. 

Ciało prawodawcze obraduje dziś nad projek- 
tem prawa dotyczącem pensyj wojskowych z cza 
sów pierwszego cesarstwa. Projekt przyznaje 250 
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fr. rocznój dożywotnićj płacy wszystkim podońi - 
cerom i żołnierzom rzeczypospolitćj i cesarstwa, 
którzy nie mają dostatecznych środków utrzyma- 
aia i posiadają jeden z trzech następujących wa- 
ruaków: dwa lata służby wojskowćj; dwie kom- 
panie, albo też ciężką ranę, otrzymaną na polu 
bitwy. 

Ogólnie panuje przekonanie, że mimo żywój 
opozycyi, zwłaszcza przeciw części finansowćj 
projekta, prawo to zatwierdzonem zostanie; Izba 
zaś w dniu jatrzejszym prace śwe ukończy, 


Schneider w końcu posiedzenia dekret pa JAP x r 


cia odczyta. 

W dyskasyi, którą w piątek miała miejsce w 
senacie, p. Maupas, osobisty przeciwnik p. Rou- 
hex wystąpił znowu przeciw obecnemu systemo- 
wi, dowodząc, że naraża on popularność Cesarza, 
osłabia powagę władzy, i osobę panującego od- 
powiedzialną czyni za błędy, popełniane przez 
miaistrów. P. Maupas uderzył szczególnićj na kon- 
iradykcyę, jaka miała miejsce w Ciele prawo- 
dawczem w czasie dyskusyi nad administracyą 
Paryża, gdzie jak wiadomo, minister spraw we- 
wnętrznych najzupełnićj ją usprawiedliwiał, a p. 
Rouher dnia następnego, jeżeli nie potępił, to w 
każdym razie przyznał słuszność czynionym jéj 
zarzutom. Za jedyny sposób wyjścia z tego nie- 
bezpiecznego położenia, p. Maupas zaprowadzenie 
rzeczywistćj odpowiedzialności rainistrów za ko- 
nieczne uważa i jako naturaloe tego następstwo 
zniesienie posady ministra stanu. Odpowiedź p. 
Rouher była zimno-szyderczą; najciekawszym jéj 
ustępem jednakże było twierazenie, że żadna kon- 
tradykcya miejsca nie miała, bo wszystko poprze- 
dnio za wspólnem porozumieniem ministrów uło- 
żonem zostało, Nie potrzebujemy dodawać, że mi- 
aister stanu ze zwykłą energią dówodził, że sy- 
stem obecoy, jako najlepićj naturze i potrzebom 


Francyi odpowiadający, nie może żadnój uledz © 


¿mlane, 

Uwaga powszechoa zwrócona jest na wybory, 
wszystkie dzienniki niemi są tylko zajęte, zwła- 
8zcza, że Ostrą polemika o niektórych kandyda- 
tów się toczy. Emil Ollivier nie utrzyma się w 
Paryżu; i jeżeli na prowincyi nie zostanie wybra- 
nym, do przyszłćj Izby nie wejdzie. Kaadydator 
radykalnych coraz większą występuje liczba; zda- 
je się jednak, że one tylko ten skutek sprawią, 


iż większą liczbę umiarkowanych wyborców na - 


stronę rządu przechylą. Francya chce swobód, 
ale chce porządku i łada, a wiedząc jak rewolucyj= 


a. pewnością nie odda w ich ręce. W Paryża pod- 
jęto myśl, aby i z grona robotników wybrać de- 
putowanego; blada ta remiuiscencya 1848 r. znaj- 
daje- ponere opozycyjnych dzienników. ą 

it anole kasyer 8 

od nazwą Union, i p, Pie, rektor dziennika 
Ztondard, zamknięci zostali + oai Mazas, a 
śledztwo energiczne prowadzi sędzia inkwizycyj- 
ay de Lurcy. Podobno sama 800,000 fr., jaką p. 
Taillefer. tajemnie z kasy usunął i panu Pic dorę- 
czył, nie obejmuje jeszcze całości zaliczek dzien- 
nikowi Etendard z tegoż samego udzielonych źró- 
dła. Tajemnicza ta sprawa wielce obudza powszech- 
ną ciekawość; Ztendard zaś od soboty wyda- 
wnictwo swoje do nieoznaczonego Czasu zawiesił. 

Univers ogłosił list apostolski Papieża ogła- 
szający wszystkim wiernym odpust zupełny w for- 
mie jubileuszu, z powoda soboru powszechnego. 
Gazette de France podaje za pewne, że biskupi 
auglikańscy zawiadomili Papieża, iż gotowi są 
przyjąć udział w soborze, jeżeli prawomocność 
kanonieznej ich konsekrący! zak westyonowaną 
nie będzie. Ważna to wiadomość potrzebuje je- 
dnakże potwierdzenia. 

Z Hiszpanii donoszą, że nowa do hiszpańskie- 
go tronu zjawiła się kandydatura, a mianowicie, 
że rząd tymcząsowy zamierza osadzić na tronie 
księcia Leopolda, z linii katolickiej Hohęnzollern- 
Sigmaringeo, brata księcia Karola panującego w 
Ramunii, a szwagra króla portugalskiego. Zajście 


pomiędzy władzami hbiszpańskiemi na wyspie Ku- 


bie a Stanami Zjednoczonemi zaczyna gr 

przybierać charakter. Depesza z zę er 
podaje, iż rząd waszyngtoński przesłał rozkaz 12 
sanonierkom paucernym, aby udały się na mo- 
rze Antylskie dla wzmocnienia znajdującej się tam 
eskadry, i że dowódca tejże polecone mą żą= 
dać zadosyćnczynienia za obrazę, wyrządzoną 
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cały, i to pod 
z pogwałcenięm 
wszystkić eżónych. Stan ti 
wiem Śledztwa tego, nosit taką na sobie cechę. Fa- 
śtodowskiego | rzedsięwzięcie, i po? 

stan R ŁA wszystkiego Í. Aciażęcia 
c 12 "J (1 fille os -d 

> u dlo B AR aptae liczbę. h- 
wpływało fiadzwyczajnie na pogorsze- 
Źniów. Lukasi ki wezwany przez ko- 
misyę i sprówadzony *z Zamościa odsłonił wo c 
zgromadzonych Giono koki syi indagacyjtej ra- 
ny swoje, ' Lychczas jęszczć nieżagojone, i zawołał: 
wadia Panowie, cży to może by prawdą co w ta- 
kich boleściach wyznawałem. * Taki był straszny 
i przenikający widok tego męczennika sprawy na- 
rodowej, że poruszył nawet do łez nieczułe nai 
rzędzia obcego despotyzmu, obecne W tejże Komi- 


: Byl. Nowosilcow odgrywający główną rolę w tej kx 
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Komisyi i prawie dyrygujący v nią, mając zawsze 
przy boku swoim doradzcę Hankiewicza, gdy uży- 
wając rozlicznych sposobów nie mógł z uwięzionych 
stanowczego wycisnąć przyznania a nawet wykryć 
czynów obwiniających ich o przestępstwo polityczne, 
powziął myśl wziąść w pomoc religią, i zawezwa 
wszy jako członka do : komisyi indagacyjnej zna- 
nego z uległości i wielkiej bogobojności Senatora 
wojewodę Franciszka Grabowskiego, użyć go,ażeby 
przedstawieniami i wpływem swoim religijnym 
namawiał czyli nakłaniał więźniów do zeznań. Gra- 
bowski przyjąwszy tę misyę, jedynie w duchu bo. 
gobojnym i religijnym, był wysyłanym do więźniów 
t-czynił każdemu oddzielnie w więzieniu: przedsta, 
wienia, namawiając ich do spowiedzi i skrachy, o0- 
raz do wyznania popełnionego przestępstwa, zape- 
wniając za przyznaniem się do winy i podaniem 
wspólników, ułaskawienie monarsze. Lecz i te za- 
biegi Nowosilcowskie nie odniosły pożądanego sku- 
tku: więźniowie pozostali wiernymi przyjętej <zasa- 
dzie i do niczego się nie przyznawali, a Franciszek 
Grabowski miał w nagrodzie wstyd przed publi- 
cznością i krajem całym. Nadto Wielki Książę u- 
żył dziwnego i pewnie w żadnym kraju i procesie 
niepraktykowanego Środka ku zniewoleniu Krzyża- 
nowskiego do zeznań, które chciał był koniecznie 
z niego: wycisnąć: kazał mu powiedzieć, /przez 
pułkownika: Aksamitowskiego, że jeżeli nie potwier- | wszelkie zaś kwestye co do zamiarów i rozgałę- 
dzi zeznań Jabłonowskiego, natychmiast, ogłosi dru- | zienia jego, zbywał wyraźnem oświadczeniem, „źe 
kiem pisane: do' niego listy, osoby, która jemu .po-|w tej mierze ciągle milczeć będzie, i że od niego 
iwierzyła swą sławę a która, będąc w stosun- |niczego się nie dowiedzą." Dwaj drudzy więźniowie 
kach miłosnych z Krzyżanowskim, wszelkie zabie-|z Prus dostawieni, stale zaprzeczali należenia do 


celu do Wielkiego Księcia prośby piśmienne za- 


nowskim, prowadziło na 


znać się, iż jeździł na Ukrainę, zawierał układy ze 
spiskowymi rosyjskiemi, Oraz „projektował uzbrajać 
Ukrainę, niż przez ciągłe i stałe zaprzeczenie 
tego głównego czynu narazić honór kobiety, która 
go kochała. Z zeznań Jabłonowskiego i Ogińskiego 
dowiedział się rząd rosyjski, iż związek narodowo- 
patryotyczny był także rozgałęzionym w Prusiech, 
a mianowicie, iż w Wielkiem Księstwie Poznańskiem 
były osoby należące do spisku. Doniesiono prze- 
to o tem drog urzędową rządowi pruskiemu, wska- 
zawszy nawet osoby. Na rekwizycyą więc rządu rosyj- 
skiego zostali w Poznańskiem na dniu 21 lutego 
1824 r. aresztowanymi : Były Jenerał z wojska Księ- 
stwa Warszawskiego Umiński, oraz właściciele dóbr 
hrabia; Maciej Mielżyński i Józef Krzyżanowski, i 
do Torunia odwiezieni i tam w więzieniu fortecznem 
osadzeni, przez władze pruskie jndagowani, po 

czem pod strażą, z przydaniem, jako komisarza, 
urzędnika sądowego pruskiego do Warszawy od 

stawieni i w więzieniu klasztoru Marcinkanek u- 
mieszczeni. Jenerał Umiński przyznał, że był. za- 
łożycielem towarzystwa narodowo -patryotycznego ; 


PAR 


gi czyniła, ażeby go z więzienia uwolnić, i w sa 


związku; 
wycisnąć nie było można, 


nosiła. Lecz to, co Jabłonowski zeznał o *Krzyża- | pod strażą do Torunia, gdzie pod sąd oddani byli. i 
rusztowanie; otóż Krzyża- | Sąd wskazał Umińskiego, uznawszy g0 niewinnym | wanej konfrontacyi przyprowadzały niektórych do 
nowski wolał raczej (nie kompromitając nikogo) przy- | zbrodni stanu, na lat sześć aresztu we fortecy, po- |rozpaczy : Sabiński obruszony do żywego jego bez- 
trącając mu część tego Czasu, jaką w poprzednim | czelnośccią, 


— zatem gdy żadnego z nich zeznania | arbitralnością, jeżeli koniecznie potrzebuje męczeuni- 
odesłano ich. napowrót |ka, to go w nim (Grzymale) znajdzie, bez obrony“. 


Zeznania Księcia Jabłonowskiego przy odby- 


porwał się na niego w przytomności 


areszcie w ciągu i przed indagacyą siedział.: Wy- wszystkich członków komisyi indagacyjnej chciał 


rok ten jedynie był wyrzeczony z tego powodu, 
prawo pruskie nie d 


„ej kary “za należenie do tajnego związku. |zionym ; | KO Mich 
sdn: A hrabia Mielżyński i Krzy- | Mycielski „adjutant przyboczny Wielkiego Księcia, 


Dwaj drudzy uwięzieni” Mi Zy- 
żanowski zupełnie byli za niewinnych uznam i 
z aresztu uwolnieni. — Andrzej Plichta, ktory vó- 


że|go udusić, a potem sobie samemu w więzieniu ży- 
ozwalało sędziom wyznaczenia |cie odebrał,poderznięciem gardła, Był także uwię. 


kapitan strzelców gwardyi 'konnej Michał 


który będąc urodzony i wychowany w Paryżu, po- 


siądając przeto dokładnie język francuski, a przy- 


wnież ciężko jak półk. Krzyżanowski przez Jabłonow- |tem nader dowcipny i oswojony z dwuznacznemi 


skiego był skompromitowany, ale przenikający szal- 


odpowiedziami, w jakie język francuzki obfituje, 


bierstwo inkwizytorów, twierdzących przed nim, iż umiał sobie zjędnać zaufanie „Wielkiego Księcia, i 
Krzyżanowski do wszystkich odkryć był się przy | stał się jego ulubieńcem. Najbardziej W. Księcia 
znał, zawsze wątpliwe i chwiejne dawał: odpowie- |dolegało i martwiło iż osoba będąca przy boku je- 


dzi tak, aby go potem prawo za co uchwycić nie |go, i posiadająca zaufanie, może należeć do spisku;  * 
miało. Na nim jednym ‘cała rzecz Śledztwa, przez | kazał przeto przez pułkownika Aksamitowskiego o- 1 
zatrzymała się w tych |świadczyć Mycielskiemu, i to przed przywołaniem 4 

go przed Komisją indagacyjną, ażeby się dobro- 


Jabłonowskiego napomknięta, 
punktach, za któreby gardłem trzeba było przy- 


płacić. Nowosilców mówił, że Komisya nie indaguje | wolnie wytłomaczył z uczynionego sobie zarzutu, i 


Plichtę, lecz stacza z nim krwawe bitwy. 


pociągnięcia go przez Jabłonowskiego. „Mycielski 


Wojciech Grzymała w 10 dni po uwięzieniu na |ze zwykłą sobie precyzyą oświadczył: iż w miej- 


pisał kilkoarkuszowe podanie do W. Księcia, w któ- |sce indagacyi gotów jest z największą otwartością 
rem jego samego obwinia 0 podkopanie dzieja; piśmienne zeznanie E 
Aleksandra I, to jest zamiaru połączenia Polski |bo kilko-arkuszowem 


swoję udzielić. W. obszernym 


z Litwą, i jego obciąża wszelkimi skutkami, jakieby | cuzkim, uczynił , zeznanie następującej treści : iż 


na przyszłość z tego wynikły. i 
O sobie$zaś pisze: „że jeżeli Wielki Książę szu- 
ka zemsty 'za opór, który sam wywołał w kroju swą 
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jenerał Dabrowski., wróciwszy ,do kraju w r. 1815 
powziął był myśl utworzenia związku pomiędzy 


wojskowemi, i,że też ten rzeczywiście był zawią- 
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piśmie swojem w języku fran- 


T 


a Wa 


JD. 


k 


n 


i 
41 


nych doktrynerów oceniać należy, losów swoich 3 
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fladze Stanów Zjednoczonych przez zabranie nie- 
prawae dwóch amerykańskich okrętów. Morning 
Post obawia się, aby jenerał Grant nie chciał 
skorzystać z tej sposobności, iżby wojnę Hiszpa- 
nii wypowiedzieć i wyspę Kubę do Stanów przy- 
<: łączyć. Iateresa tak Aoglii jako i Francyi wiel- 
eby w skutek tego ucierpieć mogły. 


| m nn 


z Wiedeń 29 kwietnia. Stau wyjątkowy w Pra- 


> dze z doiem dzisiejszym zostaje zniesiony; Gaze- 


ta Wiedeńska ogłasza następujące rozporządze- 
nie całego ninisterynm z d. 28 b. m: 

„ Rozporządzenie całego ministerynm z d. 10 
paździeroika 1868 (D. P, P. Nr 137), którem o- 
głoszono wyjątkowe postanowienia dla Pragi, o 
kręgów starostw Smichowa i Karliny, z zastoso- 
waniem $ 10 rozporządzenia cesarskiego z d. 7 
października 1868 r. (D. P. P. Nr 136), na mocy 
zapadłej w d. 23 kwietnia 1869 r. uchwały z 
miaisteryam i po zasiągoięcia przyzwolenia N. 
Pana zostaje zniesionem i z dniem dzisiejszym 
przestaje obowiązywać. 

Taaffe w. r.— Flener w. r.— Hasner w. r.— 
Potocki w. r.— Giskra w. r.— Herbst w. r.— 
Brestel w. r.— Berger w. r. 

Rozlepiono na rogach ulie Pragi plakaty ogła- 
szające zniesienie stanu wyjątkowego, spowodo- 
waae spokojaem i wzorowem zachowaniem się lu- 
doości, Plakaty noszą podpis zastępcy namiestni- 
ka br. Kollera. Rząd spodziewa się, że się nie za- 
wiedzie licząc na zdrowy i spokojny zmysł mie- 
szkańców, i że ladność nie nie przedsięweźmie coby 
mogło zamącić spokój i porządek publiczny. Mi- 
mo zniesienia stanu oblężenia jenerał-poracznik 
Koller pozostaje nadal na swem stąnowiskn za- 
stępcy czy kierownika namiestnictwa w Czechach. 

— Polacy, Słoweńcy i Tyrolczycy zajęli swoje 
dawne miejsca na posiedzeniu Rady państwa z 
27go kwietnia. 

Po przydzieleniu kilku petycyj odpowiednim wy- 
działom i krótkich rozprawach o bndowie kolei 
Frauciszka Józefa w Czechach, przystąpiono do 
rozpraw nad ustawą wodną. Sprawozdawcą był 
Dr Klier. 

Zaraz przy $ Zim orzekającym, że wody pły- 
nące są własnością ogółu, o- ile prywatne prawa 
osób pojedynczych do nich się nie rozciągają; p. 
Czajkowski wniósł poprawkę celem silaiejszego 
zapewnienia prywataćj własności nad wodami 
_płynącemi. Poprawkę tę odrzacono. 

Przy Sfie 4tym p. Grocholski podniósł ważaą 
dla wiela okclic sprawę prawa własoości stawów, 
które z wody płynącćj powstają. 

Mioister hr. Potocki przyznając, że w Galicyi 
i w Czechach wiele stawów często ciągnących się 
przez parę mil jest zasilacych jedną i tą samą 
wodą płyoącą, wyjaśnia w odpowiedzi p. Grochol 
skiemu, że ustawa niniejsza nienarasza praw pry- 
wataych, przeciwnie chroni przed nadożyciami, 
jakie mogly powstawać przy dotychczasowych 

stosunkach. 

_ Przyjęto $ 4 niezmieniony. Natomiast uchwalo. 
o poprawkę p. Grocholskiego dążącą do uznania 
przewozów za zakłady prywatne. 

Równie $ 1 artykuła 2z0 przyjęto według zmia- 
ny p. Grocholskiego. Paragraf ten orzeka, że przy 
wzmacnianiu brzegów obowiązani są właściciele 
przeciwnych brzegów zgadzać się na takowe i 
mają prawo do wynagrodzenia tylko w razie u- 
traty gruntu, 

g 6 orzekający o wywłaszczenia z płynącej 
wody, w razie gdyby takowa była zużytkowywaną 
dla przemysłu przez kogoś trzeciego, wzbudził 

_ opozycyę p. Grocholskiego. Przemysł w naszym 

raja nie stoi tak wysoko, aby to postanowienie 

_ dało się wytłumaczyć względem na kulturę kra- 

jową, zresztą zdaniem mowcy należy to do kom- 
petencyi sejma. 

Wszczęła się dłaższa rozprawa na tle pytania, 
o ile woda płynąca jest własnością prywatną a 
o ile bogactwo i kultura kraju wymaga wywła- 


Dr. Pratobevera i br. Giovanelli przyłączyli się 
do zdania p. Groctclskiego ze względów na wła- 
sność prywatną. Dr Sturm, Benoni i Stamm sta- 

i w obronie ustawy. Minister Potocki przyto- 
czył przykład Bawaryi i Lombardyi, gdzie regu- 
lacya brzegów doszła do wysokiego stopnia do- 
skonałości, a ustawy wodne słażyć mogą za wzór, 
a gdzie przecież nikt nie narzeka na naruszenie 
prywatnej własności, „dh 

$ 6 przyjęty według brzmienia wniosku komisyi. 

Na posiedzenia dnia następnego toczyły się 
dalsze rozprawy nad ustawą wodną. 

P. Grocholski przy art. 4 stawiał poprawkę, 
występując przeciw orzeczeniu ustawy, że wła- 
SnOŚĆ rybołowstwa nie przesądza własności wód, 
w których to rybołowstwo jest przyznanem. {zba 
odrzuciła poprawkę. Po ukończeniu rozpraw 
szczegółowych izba 
całą ustawę, 

wnosi 


porządek wyczerpnięto, i posiedzenie zamknięto. 
— Na ostatniem posiedzeniu wydziału z Izby 
deputowanych, zajmującego się sprawą urządze- 
nia stosunków robotniczych, byli obecni ministro- 
wie Dr Herbst ip. Plener. Obaj członkowie 
rządu oświadczyli się za zaprowadzeniem prawa 
koalicyi i zniesieniem stowarzyszeń przymuso- 
wych. Wydział jeszcze przed zamknięciem Rady 
państwa ma zdać sprawę z swych czynności i po- 
lecić rządowi wypracowanie następujących pro- 
jektów i przedłożenie ich w pierwszych dniach ną- 
stępnej kadencji: 
1. Ustawę znoszącą stowarzyszenia przymu- 
80W90; 
2. Ustawę zaprowadzającą prawo koalicyi; 
3. Ustawę, określającą czas trwania roboty w 
fabrykach ; 
4. Ustawę ograniczającą pracę kobiet i dzieci 
po fabrykach; 
5. Ustawę o zaprowadzenia inspektorów fabry- 
cznych. 


Królestwo Polskie. 


Według dodatkowych przepisów do prawa z 
15 marca (patrz Nr. 97 Czasu) stała kontrybncya 
z majątków polskich w prowiocyach zabranych, 
rozłożoną została na rok 1870 i 1871 jak nastę- 
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Cyfry powyższe zmieniać się mają następnie 
po upływie każdych trzech lat; komisye gubex- 
nialoe włościańskie dopełaiają rozdział kontrybu- 
cyi na powiaty, oddzielne zaś komisye powiato- 
we, na szczegółowe majątki. Kontrybucya uiszcza 
się w dwóch półrocznych ratach; opóźaiający pła- 
cą kary 15 na miesiąc, za dwie nieopłacone raty 
majątek wystawia się niezwłocznie na sprzedaż. 
W razie przejścia majątka w posiadanie rosyani- 
na, odpowiednia ilość kontrybucyi odtrąca się z 
początkiem następnego roku z sumy wyznaczonej 
na powiat; przez zwykłą wszakże prawodawstwo 
moskiewskiemu dwuznaczność, nie wzmiankowa- 
no, czy jednocześnie zmniejszyć się ma i ogólna 
cyfra kontrybacyi (2,500 000) nałożonej na wszy- 
stkie gubernie. Przepomnienie tv, można na pe- 
wno utrzymywać, będzie przez długie lata wygo- 
dną pokrywką nadużyć i zręcznym pozorem do 
goębienia garstki obywateli, wytrwale stojących 
na kresach swojej ojczystej ziemi. 

— Qd czasu do czasu dzienniki moskiewskie 
bawią się w statystyczne obliczeoia ludności za- 
mieszkaułej w gaberniach zachodnich, a chociaż 
statystyka taka, oparta ma zupełnie dowcloych 
danych nie ma żadnej rzeczywistej wartości, cel 
obliczeń jest zawsze jeden i ten sam: wykazanie 
cyframi przeważającego jakoby w tych prowiacyach 
żywiołu rosyjskiego. Obecnie w Sowremiennoj Le- 
topisi niejaki Dubienski nie- poprzestając już 
na dziewięciu gaberniach litewskich, domagą się 
jeszcze zaliczenia do ziemi ruskich całej gu- 
bernii augustowskiej oraz części siedleckiej i lu 
belskiej. Na tej całej dopiero przestrzeni od Buga 
i Wieprza do Doiestru, podając ogóluą cyfrę mie- 
szkańców na 12,509.533, znajdoje w niej podłag 
Larodowości: 


rosyan . . . 8,150.533 (!!) 


litwinów i żmudzioów . . 1,540.000 
polaków . © . . « « . « « 748.000 
OOO a dua Ge S R UKGDO00 
żydów . . . « « « « « . 1,883.000 
DARÓW SE > IGE 9.000 


co w stosunku do ogóloej ladoości stanow.: ro- 
syan 669/,, litwinów 12*/,, polaków 69, niemców 
16, żydów 145, i tatarów 0,079. Niemniej cieka- 
wem jest rozsegregowanie podłog wyznań oś min 
milionów rosyan, w której to liczbie ma się 
znajdować: 


prawosławnych i starowierców . . 7,145.958 
KOŃORKÓW+-2.0 2.0.02 5.2.0 s _ 783.260 
i unitów . . » « . . + . e“ 222.315 


siedmkroć ośmdziesiąt dwa tysiące, 
dwustu sześćdziesięciu rosyan - katolików! 


Co to ma znaczyć? 
Hiszpania. 


Movimento zamieszcza następujący list jenerała 
Garibaldiego do Fernanda Garrido członka hi- 
szpańskich kortezów: 


Caprera 20 kwietnia 1869 r. 


Kochany Garrido! Postanowienie Koburgczyka 
godne jest wszelkiej pochwały. Mniemam, że bę- 


zany pod nazwiskiem kosynierów, że do związku tego 
sam także (Mycielski) jako dawny wojskowy przy- 
stąpił, lecz ile mu wiadomo, celem związku te 
go nic innego nie było, jak zachowanie pamięci o 
dawnych kolegach, i współtowarzyszach trudów i 
poświęceń dla ojczyzny, oraz wspieranie tych, któ- 
rzyby służbę wojskową mieli postradać, i z powo- 
du, słabości zdrowia lub odniesionego kalectwa 
nie mogli w innym zawodzie zarobić na atrzyma- 
nie, nie posiadając majątku. Oprócz tego dał My- 
cielski, w tym obszernie skreślonym wywodzie, za- 
' pewnienie najuroczystsze, pod słowem honoru, iż 
o ile mu wiadomo, w związku tym nie była tra- 
ktowaną żadna polityczna kwestya, ani też nie 
yło mowy o zamachu na obalenie obecnego 
rządu, jakoteż przeciw panującemu monarsze. Ja- 
ki zaś obrót związek ten wziął po nastąpionym w 
roku 1818 zgonie śp. jenerała Dąbrowskiego, nie 
jest mu wcale wiadomo. 

Obszerne to i szczere zeznanie Mycielskiego, uza- 
sadnione daniem słowa honoru, bardzo mile i do- 
brze Wielki Książę przyjął. Jakoż potem uznał 
go za zupełnie usprawiedliwionego, a przesła- 
wszy zeznanie to Komisyi indagacyjnej, polecił 
tejże, ażeby go już nie badała, i kazał zaraz u- 
wolnić go z więzienia, jakoż Mycielski wrócił do peł- 
nienia obowiązków adjutanta przy Wielkim Księciu. 

Lubo więźniowie zaprzeczali przed Komisyą in- 
dagacyjną uczynione zeznania przez Jabłonowskie- 
go, Ogińskiego, Pestla, Bestużewa i Łunina, z tem 


czego zupełnie zaprzeczyć nie było można, cało- 
roczne śledztwo administracyjne, przez Komisyę in- 
dagacyjną prowadzone rozlicznemi nieprawsemi 
sposobami i intrygami, zawierało w sobie dość ob- 
fite materyały, do wzniesienia kilku rusztowań w 
Polsce Królestwa kongresowego. 
Konferencye Krzyżanowskiego i Majewskiego z 
Pestlem i Bestużewem, w gruncie płonne, ale o- 
twierające pole płatnej przewrotności do ciężkie- 
go obwinienia, wyprowadziły tę „sprawę z rzędu 
zwyczajnych przestępstw stanu, na oskarżenie o 
zbrodnię stanu. Organizacya, przysięga, rozgałę- 
zienie, a nadewszystko owe porozumienie z rosya- 
nami, nadawały jej po wypadkach petersburgskich 
kolor zbrodni, schwytanej ledwo nie na gorącym 
uczynku. Rząd, czyli raczej Komisya indagacyjna, 
chociaż wszystkiego dowieść nie mogła, wszystko 
jednakże wiedziała, i dokładnie poinformowaną 
była. Co nareszcie począć z więźniami po tak dłu- 
giem śledztwie? — dzieliły się z tego powodu o0- 
pinie w Rządzie, to jest w Radzie administracyj- 
nej. Wielki Książę i Nowosilcow czuli konieczność 
rozstrzygnięcia tej sprawy sposobem najtraiczniej - 
szym dla więźniów stanu, gdyż tylko tym sposo- 
bem mogliby byli przed pnblicznością być unie- 
winnionyni z wszelkich poprzednich gwałtów, wię- 
zień i niepotrzebnych wyroków. Nowosilców i par 
tya jego chcieli przez to okazać, iż mieli racyę 
we wszystkiem, cokolwiekbądź dotychczas byli mó- 
wili i pisali, ku zagładzie Polski. Przewaga tak 


wszystkiem nie podlegało wątpliwości, że pomimo | Wielkiego Księcia, jakoteż dalszy kredyt komisa- 
zaprzeczeń, albo niejedności w przyznawaniu tego, |rza cesarskiego u nowego monarchy, głównie od 
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CZAS z Soboty 1 Maja 1869. 


dzie to nauką dla monarchistów. Ja i wszyscy ci, 
co kochają szlachetay naród hiszpański, pragnę- 
liby go widzieć wyswobodzonym z niegoduego poło 
żeia żab w bajce. Chcicć króla w chwili, gdy ludy 
ziemi mają ich już za nadto, nie przystoi dumne 
mu charakterowi waszego luda, na który tyle a- 
ciemiężonych ludów liczy, Grecya opłakaje ślepo- 
tę swych monarchistów, którzy o latorośl roda 
królewskiego w całej Europie tak dłago żebrali, 
aż im ją dano jako jałmużnę, a Grecya, której 
ladność dość jest nie liczną, była zmuszouą uledz 
życzenia wielkich swych opiekunów, podaosi gło 
wę i patrzy oko w oko każdemu mocarstwu, jak 
kolwiekby ono było silaew. Czyż Hiszpania tak 
jest ubogą w ludzi, że z latarsią Liogenesa na 
całej ziemi szukać musicie człowieka? Nie ma- 
cież Espartery, Orensa, Castelara, Pierrada i tylu 
waszych republikańskich współobywateli, którzy 
są podziwem wszystkich zacnych ludzi. Zamia- 
uujcie jednego % mich dyktatorem lab królem (je- 
żeli do tytału tego tas wielki macie pociąg), lecz 
zamianojcie go 44TaZ l uie dłażej jak na dwa lata, 
Gdyby ojuntamienta wszystkich wielkich miast 
od początka były tak postanowily, nie potrzeba- 
by opłakiwać rzezi w Kadyksie, Maladze i Xeres. 
Czego junty nie uczyniły, niechaj kortezy uczy- 
nią. Takie, chociaż późue postanowienie, byłoby 
godacm świetnego areopagu, który losami wasze 
go kraja kieruje. Jestem republikaninem, lecz mi 
mo tego mie jestem chwilowo za rządem parla- 
mentarnego zgromadzenie, który nie zastosowany 
jest do nagłości 8praw, wśród których żyjemy. 
Mury Koustaotypopola Mabomet II obsaczył; gdy 
zgromadzenie 500 doktorów w kościele Š. Zofii 
odbywało posiedzenia, aby rozwiązać pytanie, czy 
komunia ma się składać z kwaszonego lub nie- 
kwaszouego chleba. Macie dziś poza murami wa- 
szemi dwóch nieprzyjaciół, gorszych od owego 
Sultana: klerykalizm i 2gi gradoia. Trzymamy 
już rękę przy kapelaszu, aby wielki tryumf rze- 
czypospolitej powitać na tradycyjaej ziemi nisto- 
lerancyi i tyranii. Sprawcie tę radość tym wazy- 
stkim, którzy dążą do urzeczywistnienia praw 
ladzkich. Jestem twoim na całe życie, gdyż postę- 
powanie twe było zawsze postępowaniem zacnego 


człowieka. 
J. Garibaldi. 
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Kraków 29 kwietnia, W poniedziałek 3go maja 
ma się odbyć nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiéj przeznaczone wyłącznie dla uchwalenia projektu 
reorganizacyi Magistratu, Projekt ten wypracowany 
przez prezydenta miasta Dra Dietla, rozdany był 
między członków Rady miejskiój, Ponieważ jednak 
da on zapewne powód do rozpraw, należałoby radzcom 
odczytać go uważnie na nowo, aby mieć go żywo na 
pamięci dla ułatwienia dysknsyj. Iany projekt urzą- 
dzenia Magistratu, pióra p. Karola Langiego, ów- 
czesnego członka Rady miejskićj, a następnie przy- 
dzielonego do bióra Prezydenta, był przekazany przez 
Radę miejską komisyi reorganizacyjnój jato materyał. 

— Naznaczona na dzień dzisiejszy rozprawa osta- 
teczna p. Dąbskiego z Wojnieza (proces drukowy) od- 
roczoną została odbędzie się zatem już przed sądem 
przysięgłych. 

— Rada gminoa miasta Podgórza uchwaliła wczo- 

raj udzielić pod Kołej tatrzańską mającą wychodzić 
z Podgórza, potryebne grnata oraz kamieniołomy i 
wszelki potrzebny materyał, jaki się znajdzie na mlej- 
scu, jako to piasek, glinę, gips it. d. 
czoraj przybyło tu czterech rosyjskich tele- 
głafistów, którzy na zasadzie umowy między Zwią- 
iem telegraficznym niemiecko anstryackim a Rosyą 
zędować będą w głównych miejscach pogranicznych 
a wysyłania i odbierania depesz międzykrajowych. 
— Jutro w'sobotę odbędzie się przedstawienie ama- 
rskie w Towarzystwie Postępu rękodzielników i 
pfzemysłowców, składające się z widowiska testralnego, 
kłamacyi i muzyki, tudzież obrazu z żywych osób. 
zątek o godzinie 8ój. 
— Na tegorocznćj wystawie sztuk pięknych w Kra 
kowie dziewięciu tylko obcych malarzy wzięło udział, 
liczba zaś dzieł artystów polskich wynosi 68. 
Oprócz wymienionych już przez nas dawniój obrazów 
mieszczą się jeszcze następujące: Dożynek w Kra 
kowskiem, Lipińskiego; Morskie Oko, L. Dębow- 
skiego; Tryumf Daniela po zburzeniu świątyni 
Baala, A, Gramatyki; Czaty (według Miekiewicza) 
Łaszczyńskiego; Kościuszko w więzieniu, oraz 
wiarus kościuszkowski, Jana Orłowskiego; Odpo- 
czynek niedzielny flisaków, Piotrowskiego; Polo- 
wanie na stepie akraińskim, Jaroszyńskiego; 
Dolina Jaworzynki w Tatrach Grabińskiego; Król 
Jan Kazimierz, W oj naro wskiego; Porwanie Halszki 
s Ostroga, Sztreita; także rzeżby: zdjęcie z krzyża, 
kopia ze Stwosza, K, Wakulskiego restauratora 
wielkiego ołtarza kościoła N. M. Panny; popiersie War- 
szewicza (z marmuru ksraryjskiego) przez W. Ga- 
domskiego, przeznaczone do umieszczenia w ogro- 
dzie Botanicznym krakowskim , wreszcie Marcelego 
Gujskiego z Paryża, popiersie śpiżowe Wagi. 

`— Dowiadujemy się, że Świeża komedya w 5 a- 
ktach W. Sardou p. n. Serafina, którą w paryskim 


teatrze „Gymnase* po raz pierwszy d. 29 grudnia 
1868 z wielkiem powodzeniem przedstawiono, jest juź 
przetłómaczoną dla sceny naszćj i wkrótce na niój się 
ukaże na dochód p. Hoffmanowećj. 

— X. Jan Kopystyński, pleban z Dębowca w 
powiecie Jasielskim nadesłał tu na okaz rzeżbę 9 le 


tniego chłopca, pasterza nieposiadającego  żadnój 
nauki i który nigdy nie uczył się rysunku. Jest to 
posążek Matki Boskićj z drzewa wykrojony dłutkiem 
zrobionem z gwożdzia i kozikiem. Rzeżbę tę ogląda- 
liśmy, Jest ona bardzo udatną i w szczegółach wy- 
kończoną, a osobliwie twarz ma wyraz odpowiedni 
charakterowi N. P, Maryi. Umieściliśmy tę robotę w 
muzeum techniczno przemysłowem miejskiem, i zwra- 
camy na nią uwagę znawców i miłośników sstuki, a 
może znalazłby się ktoś, coby chciał się zająć przy- 
szłością tego młodziutkiego artysty, 

— Z nadejściem wiosny przychodzą na myśl wy- 
cieczki zamiejskie, a między niemi do Krzeszowic. 
Nie tyle samo to miejsce nęci do siebie, co prześli- 
czne jego okolice, Czerna, Tęczyn, a nawet,stawy za 
browarem. Dotychczas jednak, labo co niedziela i 
święto paręset albo kilkaset osób udawało się po- 
ciągiem spacerosym do Krzeszowic, wszelako więkezą 
część lubowników okolic krzeszowickich odstręczały 
małe nieprzyjemncści, gdyż wycieczka do Krzeszo- 
wie równała się niemal dulekiej podróży. Nie wiele 
jednak potrzeba, aby niedogodności te usunąć, a przez 
to liczbę gości krzeszowiekich nietylko podwoić ale 
w znacznym do dvtychczasowego stosunku zwiększyć. 
Mniemamy też, że samo wskazanie tych uiedogodno 
ści, na które powszechne są skargi, wystarczy już, aby 
je usunąć, bo ua to potrzeba przedewszystkiem do- 
brej woli zarządu kolei półaocnej, a następnie wzglę- 
du na samą korzyść zwiększonego ruchu. Prawda, że 
przedsiębiorstwo tak wielkie i zamożne, jak kolej półno- 
ena, nie wiele się zbogaci, gdy sobie przysporzy po: 
dróżnych świątecznych na trzechmilowej drodze, zwła- 
8zcza, że zwiększenie to musiałoby iść w parze ze 
zniżeniem ceny i pomnożeniem obsługi kolejowej, wsze 
lako skoro nie przyniesie strat, a zawsze mały zysk 
zapewnić może, godzi się o niem pomyśleć, choćby 
tylko dla dogodności mieszkańców Krakowa. 

Jeżeli przeto we wszystkich miastach zagranicznych 
przyznano ludaości miejskiej prawo jeżdże ia do po- 
bliskich stacyj którymkolwiek pociągiem, z wyjątkiem 
pośpiesznych, za biletami pojedynczemi, dozwalające- 
mi powracać w ciągu jednej doby, to i Kraków 
mógłby co do Krzeszowie domagać się takiego uła- 
twienia. Jest zaś wielka liczba takich kolei, a nawet 
w samej Austryi, jak kolej poładniowa, kolej Cesarzowej 
Elżbiety, itd., gdzie taka wycieczka dozwoloną jest w dai 
powszednie, a nadto wydają tam bilety całomiesię- 
czne po znacznie zniżonych cenach, aby ułatwić zwie- 
dzanie kąpiel, wysyłanie dzieci do szkoły mimo zna- 
cznego oddalenia, i prócz tego istaieją tam osobne 
pociągi spacerowe po cenach rzeczywiście znacznie 
zniżonych. 

Jeżeli Krzeszowice mają być odwiedzane tłumnie 
i jeżeli zarząd kolei pragnie mieć dwa lub trzy razy 
liezniejszy odbyt i ruch zwiększony, choćby też tylko 
przez lato na przestrzeni między Krakowem a Krze- 
szowicami, niech spróbuje zniżyć ceaę biletu, oraz do- 
zwoli używać tego bileta w każdym pociągu, Dotych- 
czas odbyć całćj rodzinie przejażdżkę do Krzeszowic, 
bywało rozrywką dosyć kosztowną; za zniżeniem ceny 
bileta, całe roje publiczności będą tam ciągaąć co 
niedziela i święto. Nie każdemu chce się jechać dla 
samych Krzeszowic , albo też przybywszy tam wśród 
największego skwaru rozpalozym wagon«m o żelaznym 
dachu, wybierać się w dalszą wycieczkę wozem: lab 
pieszo. Gdyby zaś mógł tę podróż przedsiębrać o in- 
nój godzinie, w wagonie niewygrzanym pod gołem 
niebem na słońcu, pewnieby częścićj wycieczkę tę 
przedsiębrał. Sądzimy więc, źe zamiast jednego po- 
ciągu spacerowego, mogłoby ich odchodzić dwa, jeden 
weseśni*j, drugi znacznie późnićj, a oba byłyby dość 
liczne, aby się opłaciły. Bo najniedogodniejszą go- 
dziną jest ta właśnie, o którój teraz wyrusza pociąg 
spacerowy, godz. 1 m. 35. Ni to przed obiadem, ni 
po obiedzie, bo trzeba już o 16j być w dworcu, zdu- 
bywać sobie przystęp do kasy a potem do wagonu i 
siedzieć w nim dlugo jeszcze, zanim się Wszyscy ulo- 
kują i rozmieszezą, 

Tę ostatnią niedogodność wy'ykaliśmy już nieraz. 
Czyż to tak trudno mieć jaż przygotowany i ostę 
plowany zapas biletów i sprzedawać je nie w okienku 
przez jednego kasyera? Zamiast półgodzinnego tłocze- 
nia się przy okienku, wyst:rczyłoby kilka minat do 
rozprzedania biletów czy to w salach gościnnych czy 
w przedsionku. 

Nie chcemy się zbyt rozwodzić nad temi i innemi 
ulepszeniami, a nateraz poprzestaniemy chociaż na 
wskazanych tutaj, pewni będąc, że kolej nie poniesie 
stąd szkody, a publiczność zyską wiele ułatwień i 
dogodności. 

— Porucznik Feliks G nie w 08z otrzymał od N. Pana 
godność c. k. szambelana, 

— W nowój bóżnicy w Berlinie dawano niedawno 
koncert na wsparcie żydów na Litwie, czyli jak pi- 
szą w Berlinie oficjalnym językiem rosyjskim „w za- 
chodnićj Rosyi*, Nigdy jeszcze nie bywało koncertów 
w bóżnicy, i nigdy jeszcze wprzódy król nie postał 
w bóżnicy, Ponieważ naczeluicy gminy izraelickićj 
nie uważali bóżnicy za salę koncertową, zatem upra- 
szali obecnych, aby siedzieli z nakrytą głową. I to 


tego zależały; gdyż trzeba było Nowosilcowowi 
przekonać świat, w arbitralnem postępowaniu z 
więźniami stanu, że nie minister Lubecki, pod 
Mikołajem, ale on (Nowosilcow) pod Konstantym, 
Polską rządzi, i rządzić będzie. Ale właśnie dla 
tej przyczyny, że Nowosilcow tak myślał, Lubecki 
wychodząc z przeciwnych zupełnie widoków, | tak 
że mając tylko swój interes na celu, postanowił 
wcale inny bieg nadać temu procesowi; 

Lubecki uważał, i to bardzo słusznie, źe uledz 
w tem zdarzeniu Nowosilcowowi byłoby to oddać 
w jego ręce całą machinę rządową; wreszcie by- 
łoby to także stanąć w sprzeczności’ ze sobą sa- 
mym; gdyż ilekroć jeszcze za Życia cesarza 
Aleksandra Nowosilcow pomawiał Polskę o bun- 
townicze zamiary i związki, czy w Radzie Admi- 
nistracyjnej, czy w Belwederze, czy w Petersburgu, 
tylekroć Lubecki zwycięzko zbijał go z tego 
toru, przekonywając cesarza Alekśandra -o niepo 
szlakowanej Polaków do niego wierności. Z tych 
przeto ciągłych zatargów Nowosilcowa z Lubeckim 
wypływała dla Lubeckiego nieuchronna konieczność 
dotrzymania placu i w obecnym przypadku. Na- 
stąpiła przeto żywa utarczka w Radzie admini- 
stracyjnej pomiędzy tymi dwoma zapaśnikami. No- 
wosilcow, oparty na wpływie swoim u Wielkiego 
Księcia, zalecał Sąd doraźny wojenny, a to dla 
uniknienia formalności i przewłok zwyczajnej pro- 
cedury sądowej, oraz dla dowolnego ukucia wyro- 
ku, mogącego uwolnić i jego i Carewicza od od- 
powiedzialności za bezskuteczne podanie w niena- 
wiść powszechną imienia panującego. Lubecki zaś, 
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jeszcze zapisać się godzi, że w programie tego du- 
chownego koncerta była Rossiniego „Ave Maria“ z 
podłożonym innym tekstem pod tytulem: „Żale i po- 
ciecha Izraela“, 
P W Nizzy umarł Stirbej, niegdyś hospodar wo- 
oski, 

— Dnia 29 kwietnia przy zimnym wichrze półno- 
cnym ciągły przepływ chmur. "Termometr w ciągu 
dnia bez przerwy opadał, i zeszedł na —- 2%,4 od 
+ 97.0 R. Barometr z małym ruchem od południa, 
przed południem szedł szybko w górę; stan jego o 
godzinie 66j rano dnia 30 kwietnia był 328,61, termo- 
metru + 07.4 R. Pod wieczór wiatr skręcił się na 
czysto zachodni słaby. 

— W sobotę dnia 1 maja, Śgo Fllipa i Śgo Jakóba 
apostołów. 
my 

„TEATR. Przerabianie powieści na dramata rzadko 
kiedy potrafi zachować urok pierwszych i odpowie- 
dzieć warunkom drugich. Pozostaje tylko szkielet faktów 
obrany z owego przystroju, jakim są opowiadania wią - 
żące jeden wypadek z drugim. Parotomowa powieść 
ujęta w ciasne ramy kilku aktów, musi jako dramat 
niezbędnie przedstawiać luki, które jedynie myśl wi- 
dza znającego przedmiot, uzupełniać może. Powieść 
H. Rzewuskiego „Listopad* jedna z najlepszych na- 
szego wieku „w dramacie 5 aktowym, pod tąż samą 
nazwą przedstawionym wczoraj na korzyść p. Janow- 
skiego, nie o wiele uchyla się od ogólnego prawidła 
onej transformacyi. J. N. Kamieński, sam słynny au- 
tor dramatyczny, i wielki znawca sceny, przerabiając 
powieść Listopad na dramat, umiał wprawdzie uwy- 
datnić w nim wszystko, co stanowi efekt dramatyczny, 
lecz nie zdołał mimo tego nadać nieprzerwanego cią- 
gu przebiegowi rzeczy, i powiązać nicią konsekwen- 
cyi rozstrzelone obrazy. Między pierwszym i drugim 
aktem jest przeskok kilkoletni; widz nieświadomy wy- 
padków pozostaje w niepewności, jakim sposobem 
Zofia Kunicka zostaje żoną Ludwika Strawińskiego, 
kiedy wykradzeniu jej w pierwszym akcie staiouo 
przeszkody, i dopiero w ostatnim akcie dowiaduje się 
z ust Zofii o klątwie, jaką umierający ojciec na nią 
rzucił. Pomimo braku ciągłości dramatycznej dramat 
ten budzi jednak wielkie zajęcie; postacie historyczne 
zaledwo cieniem przeszłości zakryte, lecz tkwiące do- 
tąd w pamięci, ów przełam dwu Światów społecznych, 
których widownią w owym czasie stała się Polska 
chyląca się do upadku, sam Stanisław August przed- 
stawiony w jaskrawem świetle niedołężności polity- 
cznej, zresztą zarys konfederacyi barskiej, wszystko 
to są obrazy ciekawe, które uzupełnione psychologi- 
cznem odzwierciedleniem ówczesnego nastroju i za- 
(mętu umysłów, nabierają żywego kolorytu. Kilka ty- 
pów wyobrażających sumę obcych naleciałości, jak ka. 
sztelanowa inflancka, Gintowt itd., uderza jak fałszy- 
wą nuta obok postaci rodzimych, wykutych jakby z 
jednej sztuki, jak: Wazgird, Michał Strawiński, Łu- 
kawski i inni. 

Przedstawienie figur, których zaledwo, że wiek nasz 
nie zaznał, a przecież tak odmiennych od tego, co dzi- 
siaj widzimy, nie małe przedstawia trudności. Łatwo 
tu bardzo popaść w przesadę; różnice winny być cie- 
niowane umiejętnie, gdyż w tym razie od rzeczywisto- 
ści jeden krok tylko do karykatury, Widząc przed- 
stawione postącie ną scenie, zdawałoby się, że tak nie- 
daleka jeszcze przeszłość samych tylko wytwarzała lu- 
dzi rubasznych, albo zniewieściale śmiesznych, a prze- 
cież tak nie było; właściwy pośrodek jedynie w odda- 
niu kilku ról dostrzegaliśmy. Całość przedstawienia 
nie miała przeto jednolitości, a utykanie pamięci ob- 
jawiało się częściej niż kiedykolwiek obok nie zbyt 
w ogóle płynnej akcyi. Szczęśliwy wyjątek stanowiła 
gra w głównych rolach, jak p. Hoffmanowej (Zosia) 
p. Aszpergerowej (Weicherowa), p. Bendy (Michał 
Strawiński), p. Wolańskiego (Wacław Stolnikowicz). 
Pan Ładnowski w roli Ludwika Strawińskiego miał 
piękne chwile, jak np. w scenie z Zofią, z królem i z 
bratem w więzieniu, z których wyszedł zwycięzko 
jako artysta. Król Stanisław August wydawał nam się 
w grze p. Nowakowskiego przeważnie  nienatural- 
nym szczególniej w mowie zbyt akcentowanej. Inaczej 
również wyobrżamy sobie Trembeckiego, którege rolę 
p. Eker odegrał. Rola p. Wolskiego (Wazgird) sym- 
patyczna prawością, jednała mu oklaski. Pan Janow- 
ski, na którego benefis publiczność. pospieszyła zapeł- 
nić teatr, grał rolę Łukowskiego, pułkownika konfe- 
deracyi barskiej, 


p L OA KEES TD AB 1) 
Gospodarstwo, przemysż i handel. 


Zarząd szkoły rolmiczćój w Csernichawie. 


Wyciąg z sprawozdania Komitetu "Towarzystwa 
rolniczego na r. 1868, 

Zdając sprawę z walnego posiedzenia Towarzystwa 
gospodarczo - rolniczego Krakowskiego zastrzegliśmy 
sobie sprawozdanie o zarządzie szkoły Czernicho- 
wskiej skreślić osobno, nie mogąc takowego dla bra- 
ku miejsca odbić podówezus razem z sprawozdaniem 
o odbytych naradach wałnego zgromadzenia. Podaje- 
wy otóż ten wyciąg dzisiaj; gdzie wobec zbliżają- 
cego się za miesiąc powtórnego posiedzenia dobrze 
będzie przypomnąć ten przedmiot, odświóżeniem go 
w pamięci członków zgromadzenia. Komitet Towa- 


odpychał ten projekt całą przewagą swoją w Pe- 
tersburgu, całą wymową swoją i uporem w Radzie 
administracyjnej. Na szczęście więźniów stanu 
władza Carewicza po Śmierci Cesarza Aleksan- 
dra doznała pewnego uszczerbku i znakomi- 
cie była uszczuploną i dyskredytowaną. Lubecki 
zwinaemi obrotami swoimi, oraz wymową, ubiegł 
Nowosilcowa u monarchy; i ten, czy dla tego, że za- 
przysiągłszy konstytucyą po wstąpieniu na tron, nie 
chciał jej zaraz łamać, czyli też iż w rzeczywisto- 
ści miał upodobanie sprzeciwiać się Konstantemu, 
(i to ilekroć tylko do tego sposobna nadarzyła się 
pora) postanowieniem swem z dnia 19 kwietnia 
1827 roku powołał odpowiednio Sąd sejmowy, w 
myśl $. 152 Ustawy konstytucyjnej, polecając o 
raz wydanie wyroku na oskarżonych o zbrodnię 
stanu, mianowicie na: 

1) Stanisława Sołtyka, senatora kasztelana; 

2) Seweryna Krzyżanowskiego, podpułkownika 
gwardyi strzelców konnych; 

3) Fraociszka Majewskiego, kapitana 1go pułku 
ułanów; 

4) Księdza Dębka, kanonika honorowego; 

5) Stanisława Zabłockiego, szefa wydziału Ko- 
misyi rząd. wojn;; 
k 6) Andrzeja Plichtę, referenta w biórze Rady 
tanu; 2 

7) Wojciecha Grzymałę, referendarza Rady Stanu; 

8) Romana Załuskiego, referendarza Rady Stanu. 

Lubecki dopiąwszy zamiaru swojego, Stał się 
naprzód obrońcą więźniów stanu, potóm obrońcą 
ich sędziów, nakoniec stróżem prawa, od początku 


procesu, aż do ogłoszenia wyroku, i to, czem tyl- 
ko dowcip i wymowa dokazać mogły, i va co się 
zdobyć mógł bystry rozum w tak trudnem położe- 
niu, w jakiem się Lubecki znajdował, bo pomię- 
dzy polityką rosyjską, zręcznie przez Nowosilco- 
wa popieraną, a potrzebą ratowania sprawy Towa- 
rzystwa narodowego, między Carewi-zem a Carem. 
To wszystko Lubecki pokonał i zamierzonego do- 
piął celu; pokonał i zniweczył plany i dalsze rządy 
Nowosiicowa, który przegrawszy w Radzie admini- 
stracyjnej giówną walkę co do sądu wojennego, 
staczał już potćm tylko podjazdowe utarczki, aże- 
by przynajmniej Ścieśnić bieg prawa. I tak jeszcze 
przed zapadnięciem decyzyi królewskiej względem 
Sądu sejmowego, wniósł na Radzie Administrącyj- 
nej zapytanie, co począć w takim razie, gdyby Sąd 
sejmowy miał zupełnie oskarżonych uniewinnić ? 
To zapytanie charakteryzuje wpływ rosyjski w spra- 
wy rządowe konstytucyjnej Polski. I rzęcz godna 
podziwienia, że kiedy zwyczajne Trybunały najniż- 
szych Instancyj, według powszechnie przyjętej za- 
sady prawa we wszystkich ucywilizowanych i o- 
świeconych narodach i krajach, mogą natychmiast 
obwinionych uwalniać po ogłoszeniu swoich wyro- 
ków, Rada administracyjną musiała się zastana- 
wiać i rozbierać kwestyę: czyli wyrok naj 

e PALĄ Me, yrok najwyższego 
sądu narodowego, uniewinniający oskarżonych, bę- 
dzie mógł być zaraz po zapadnięciu swojem, ogło- 


szony lub nie? 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


CZAS z Soboty í Maja 1869. 3 


+ RA AX RAK JE ae": > 
rzystwa gosp. rolniczego starał się po ustąpienin w| Z dniem 1 maja b. r. zniesione są przepisy mini |na linii z Su czawy do Jas opędza się na R AR pclskiego co do wystąpienia z Rady pań- | skiego. Bresil. Ztg utrzymuje, że hr. Benst zape- 


z. r. tymozasowego dyrektora p. Niewiadomskiego o 
pozyskanie dla zakładu odpowiedniej osoby — od- 
znaczającej się zdolnościami, charakterem, energią, i 
taktem w postępowaniu. 

Gdy zaś podobnych a niezbędnych dla Dyrektora 
zalet ani stopnie naukowe ani świadectwa przez się 
jeszcze nie dają, ani też konkursem ściśle osiągnięte 
być mogą, uznał Komitet za stósowne, na podstawie 
znajomości kraju i licznych stosunków wynaleźć in- 
dywiduum, któreby po p. Korzelińskim tradycye za- 
kładu tego utrzymać i rozpoczęte dzieło wspólnie 
s kuratoryą odpowiednio prowadzić zdołało. 

Po długich staraniach znaleziono wreszcie godnego 
papu Korzelińskiemu zastępcę, W osobie p. Szybal- 
akiego z Mnikowa któremu Komitet powierzył tym- 


sterstwa skarbu z dnia 28 sierpnia 1857 r. (str. 468,|z funduszu budowy, i zapewniony jest po 7$ srebrem, 
Ner 163 Dz. Pr. P.) i z d, 4 paźdz. 1858 r. (str.|co sią równa 75 czystego zysku. Bilety udziałowe 
556, Ner 175 Dz. Pr. P.) o ile te ostatnie w S$ 5, | przynoszą 45, za kupon majowy przypada przeto 
6, 7 i 8 odnosiły się do zmiany taryfy podatku od| 2 złr. 
piwa, natomiast zaprowadza się w artykule II opłata| Kupon majowy od wszystkich akcyj bez różnicy 
8 centów podatku konsumcyjnego od wyrobu piwa i|emisyi i bez wszelkiego potrąćenis, wypłacony bę- 
2 centów tytułem nadzwyczajnego dodatku, razem 10| dzie po 7%. 
centów od każdego zgłoszonego stopnia (cukromierza) 
w 1 wiadrze niższo-austryackiem. "NYSE WÓZ ZES ZIÓR RA W EN 
W miastach zamkniętych (akcyzę opłacających) nad- | Preyjechali do Krakow a od 29go do 30go kwietnia. 
to opłacać się ma od każdego wiadra kwota dodat-| HOTEL DREZDENSKI: Wanda Wielowiejska z 
kowa, wynosząca w Wiedniu z policzeniem nad- | Kongresówki, Kazimira Grabkowska właścicielka dóbr 
zwyczajnego dodatku do opłaty akcyzowej złr. 1 cen |z Kongresówki, Józef Hebenstreit z Galicji. 
tów */,9 0d wyrobu każdego wiadra niższo-austr. (po| HOTEL SASKI: Józef Szalay właściciel dóbr ze 
421/, miary wiedeńskiej), zaś w Pradze, Bernie, | Szczawnicy, Feliks Ciszewski właś. dóbr z Kongre- 


stwa. Do dzić dnia nie nie uchwalono. wnił w Berlinie za pośrednictwem posła austrya- 
Wydział konstytucyjny dziś znowu obradował |ckiego br. Wimpffena, iż nie znaną mu była de- 
nad reformą wyborczą. Wydział odważył się po- |peszą z d. 20 lipca ani też nie wiedział o zamia- | 
korninteńki uczynić wnioski, tj : rze jej ogłoszenia. z 
a) Izba się spodziewo, że rząd w drodze kon-| W parlamencie niemieckim zajmowano się we 
stytucyjnej (w Radzie państwa, czy w sejmach ?) |Środę sprawą uwięzionego członka izby Mendego 
starać się będzie o pomnożemie liczby depntowa- |za udział w zajściach w Gładbach nad Renem, 
nych do Rady państwa, i to ile możaości o po-|gdzie z powoda kwestyi robotniczej policya roz- 
łowę, i wiązała zgromadzenie, w którem Mende głos za- 
b) Izba poleca rządowi uwzględoienie petycyj|bierał i gdzie przyszło do bitki między policyą 
o zaprowadzenie wyborów bezpośrednich. a czeladzią. Mende został aresztowany i obwinio- 
Tak więc hałaśliwie rozpoczęty rach niemiecki ny o wywołanie tych zajść. Wniosek o uwolnie- 
w sprawie reformy wyborczej, skończy się dosyć |nie Mendego odesłano do komisyi regulaminowej, 
pociesznie. mimo że hr. Bismark wyraził życzenie, aby żą- 
daniu nie stało się zadosyć, mówiąc: „Zważcie 
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czasową dyrekcyę zakłada od 1 lipca 1868 roku,|Linou, Gradeu, Lublanie, Lwowie i Krako- sówki, Józef Wysocki z Łopatyna, Józef Wieniarski ad RPN panowie, czy obecność Mendego tataj ważniejszą 
przy współudziale panów Ludwika Zgórka i ks, Pio- |wie opłata wynosi od każdego stopnia cakromiaro-|z Warszawy, Eleonora Remerowa z Mielca, Stanisław f Wiedeń 29 kwietnia. |jest niż następstwa, jakie wynikają z jego uwol- 
tra Rylskiego. wego « « « . . . . . . centów 3'36, Rosenthal kupiec z Warszawy, Aron Samuel kupiec 4 aienia.* 

Z powodu potrzebnego uporządkowania zakładu a dodatek nadzwyczany „ 084. z Berlina, Wacław Brzozowski z Kongresówki, Leo-| /— 7* Wasz rzymski korespondent doniósł, że| Następnie przyszło do drugiego odczytu wnio- 


Papież odrzucił proponowany przez kardynała 


Rauschera modus vivendi. Wiadomość ta, o ile się 


lc osoby kardynała, zdaje się opierać na 


nauki w nim rozpoczęły się dopiero 15go lipca z r. 
i odtąd przepisane czynności, również jak przywró- 
eony porządek, niczóm przerwanemi nie były; co 
szozególnie poświęceniu się obywatelskiemu, gorliwój 
a sumiennćj pracy pana Szybalskiego zawdzięczyć 
należy. 

Przedostatnie ogólne Zgromadzenie wybrało komi- 
Byę dla zbadania stanu szkoły i podania wniosków 
do zmian w organizacyi zakładu Czernichowskiego, 
które Komitet ogólnemu Zgromadzeniu przedstawi. 

Plan naukowy i rozkład godzin odpowiednio do u- 
wag w ciągu roku zrobiouych i szczupłych a może 
zbytnio obciążonych sił nauczycielskich ulega coro.» 
cznie pewnym zmianom — ale są pewne przedmioty 
które w planie naukowym mieścić by się powinny, 
dla tego pomnożenie sił naukowych, skoro środki 
i okoliczności na to pozwolą, bardzo jest pożądanóm. 

W bieżącym roku wykładają: p. L. Zgórek, p. 
R. Gąsiorowski ka, Piotr Rylski, p. WŁ. Rit- 
termann ip. Ferdynand Jasiński, Znaczna część 
wykładów odbywa się w polu, podstawą nauki jest 
praktyka. Gospodarstwo w Czernichowie urządzone 
jest tak, by służąc za pole do nauki dostarczało za- 
kładowi także niezbędnych do wyżywienia 60 ludzi 
niektórych artykułów Żywności, i tak np. dostarcza 
sam folwarz zakładowi rocznie około 7:000 garncy 
mléka. Prócz tego z gospodarki w r. 1868 zebrano 


razem 4* 2. pold Long kupiec z Ołomuńca, Ludwik Fulgoh ober- 

Art. III, Przy wprowadzeniu piwa do rze-|leitnant z Wiednia, Franciszka Robaczewska właśc. 
czonych miast zamkniętych tytułem podatku konsum- | dóbr z Galicyi, Ludwik Weiss właśc, dóbr z Tor- 
cyjoego z policzeniem dodatku nadzwyczajnego opła- łowie. 3 
cić się ma za każde wiadro n, a. w Wiedniu po 1 złr.| HOTEL POLLERA : Tadeusz Wiśniewski wł. dóbr 
8, C; w wszystkich innych zaś miastach zamknię- z Maryampola, Edward Homolacz właś, dóbr z Gnoj- 
tych 50%/,9 centów od wiadra, — Za wyprowa-|nika, Maksymilian Lewe kupiec z Wiednia , Erazm 
dzane z tych miast piwo, o ile wedle istniejących | Umiński z Poznania, Fryderyk Lgocki właśc. dóbr z 
przepisów zwrot podatku żądany być może, zwraca | Jawiszowie, G, Schlesinger kupiec z Wrocławia, X. Jó- 
się stronom w Wiedniu wraz z nadzwyczajnym do-|zef Rodecki ze Lwowa, Aleksander Skibicki z Tar- 
datkiem za każde wiadro po 88%, centa, w Pradze, | nowa, Maksymilian Lio kupiec z Berlina, Aleksander 
Bernie, Lincu, Gradcu, Lublanie, Lwowie i Kra- Trzecieski wł. dóbr z Galicyi, B. Frydlender kupiec 
kowie po 44%/,, ceata za wiadro (o 42'/ą miarach |z Wiednia, Aleksander Simpson z Sefland , Leopold 
wied.) Gdyby zaś pod względem miary objętości wąt- Molhar Dr med. z Opawy, 8. Schor z Bilska, Antoni 
pliwość zachodziła, 120 wied. funt. płynu (piwa) wraz | Piotrowski z Porzędzina, 
z beczką przyjmuje się za 1 wiadro wied. 

Art. IV. Przy podaniu warki prócz przepisa- (Nadeałane:) i 
nych danych należy wyszczególnić także ilość wyciągu (Koleje połączające Vicinalbahnen). Pomiędzy in. 
zaprawy piwnej w stopnisch cukromiarowych (bez seratami dzisiejszzego numeru umieszczone jest ogło- 
ułamków). szenie c. k. uprzyw. 'Towarzystwa akcyjnego kolei 

Arr. V. Kontrawencya nie zachodzi, póki zapra- połączających, wedle którego Towarzystwo rozpoczęło 
wa piwna nie przenosi jednego stopnia nad podaną | swe czynności i otworzyło. swoje bióro w Wiedniu 
liczbę tychże. Dodatkowe opodatkowanie wymagane | Friedrichsstrasse Nr 4. Instytut ten jest to Towa- 
nie będzie aż zaprawa piwna nie o więcej jak o */, | warzystwo, którego celem jest zakładanie kolei połą- 
stopni cięższą się okaże od podanej cyfry. Za prze- | czających czy to lokomotywowych czy konnych, a to 
wyżkę tych */, części stopnia, o ile siła wyciągu nie dla ułatwienia przewozu osób i towarów pomiędzy 
przenosi całego stopnia, należy opłacić dodatkowo | więss<emi miejscowościami, pomiędzy przemysłowemi 


sku Miquela i Laskera względem rozciągnięcia 
prawodawstwa związkowego na kodyfikacyę ey- 
wilną i karną, tadzież na organizacyę sądów w 
krajach związkowych. Celem tego wniosku jest 
aie tylko zaprowadzenie jednostajoych ustaw w 
całych Niemczech, ale zarazem zniweczenie atry- 
bucyj sejmów krajowych. Takie ujedaostajnienie 
prawodawstwa jest wielce korzystne, ale użycie 
do niego drogi przez parlament bez udziała rzą- 
dów pojedyńczych państw, wskazuje cele polity- 
czue wniosku. Podkopuje on zarazem powagę Iz- 
by wyższej pruskiej, gdyż jak to wykazał jeden 
z mowców, możnaby wbrew uchwały Izby wyż- 
szej zaprowadzić obowiązkowe małżeństwo cywil- 
ne. Parlament uchwalił wniosek znaczną większo- 
ścią. Ministrowie pruscy zachowali się neutralnie. 

Wniosek o zniesienie loteryi klasycznej (liczbo- 
wa, jak wiadomo, nieistoieje w krajach Związku) 
nie utrzymał się z pobudek finansowych, ale bar- 
dzo małą upadł większością, a to daje miarę, jak 
zaacznych liczy loterya klasyczua przeciwników. 
Dłago się ona już nie utrzyma. 

Ponieważ poseł francuski w Berlinie Benedetti 
wybiera się do Paryża, przeto Indép. belge uprze- 
dza, iż podróż tą mająca potrwać od 8u do 10a. 
dni, nie ma żadaego związku z polityką, gdyż 
poseł wyjeżdża za prywatnemi swojemi zajęciami. 


błędnej podstawie. W dobrze poinformowanych 
kołach tak zwanych klerykaloych twierdzą, że 
kardynał Raascher oddawna wyrzekł się myśli 
ołarodatczecić między gabinetem wiedeńskim a 
iuryą rzymską, gdyż sam bardzo opozycyjne zajął 
afpnowisko, a w ostatnich miesiącach wcale się 
nię zbliżył do rządu. Co się zaś tyczy mniema- 
uego pisma kardyoała do Papieża, w którym miał 
przedkładać ów modus vivendi, polecił wyraźnie 
kardynał jednemu z pisarzy wspólnych mu zasad, 
aby całej opowieści o mniemanem pośrednictwie 
stąnowczo zaprzeczył. Zresztą najbliższe rozprawy 
w Wzbie wyższej nad ustawą o szkołach ludowych, 
które się w poniedziałek rozpoczną, okażą, jak je- 
— dalekiem jest urzeczywistnienie modus vi- 
vendi. 


 —— 


Wydział konstytacyjny Izby deputowanych Ra- 
dy państwa „załatwił* wreszcie rezolucyę gali- 
cyjską, tj. dopełnił jeszcze pewnych formalności 
i polecił sprawozdawcy przedłożenie wniosków 
w pełnej Izbie, aby tamże rezolacyę uroczyście 
pochować. Codzientie niemal zmuszeni jesteśmy 


suchój paszy . . . . . +.+ + + . 651 centnarów, | podatek za cały stopień; w wyższych zaś innych i gospodarczemi zakładami, kopalniami it. d. tak tych | prostować mylae doniesienia dzienników w spra-| Dzienniki francuskie zajęte wyborami, które za 
paszy zielonej równającej się wartości wypadkach za całą różnicę stopni cakromiarowych | łącznie z sobą jak i z kolejami głównemi. Aby mieć | wie tak zwanych uchwał koła , polskiego ; dziś | trzy tygodnie mają się odbyć. Spór toczy się jaż 

siana . . . . . . . . .. + .800 n „ |(art.VII). — Zapraw piwnych przenoszących 20 sto-|udział w korzyściach kolei połączających , intereso- |zaowu praska Correspondenz z wielkim naciskiem | nie tylko między głównemi obozami, ale madto 
buraków pastewvych , . . . . . . . . 700 korcy. pni cakromiarowych nie wolao wyrabiać, jak tylko za | wani nie potrbebują całkiem robić jakichkolwiek | pisze, że po bezskutecznych konferencyach pp. | między odcieniami, nietylko © zasady ale i o lu- 


Zyblikiewicza i Ziemiałkowskiego z 
ministrami Beustem i Giskrą, delegacya pol- 
ska postanowiła w razie odrzncenią rezolacyi w 
Izbie, złożyć maudaty i w deklaracyi wyjaśnić 
powody kroka tego. Być może, że taka zapa- 
dnie uchwała, ale dotąd jeszcze nie zapadła. 

Rada państwa ma być zamkniętą przed Zielo- 
nemi Swiątkami, najdalej 15 maja; zamknięcie jej 
nastąpi mową tropową. Otwarcia sejmów spodzie- 
wają się dopiero w drugiej połowie września. Ze 
względu ua czas krótki, jaki jeszcze pozostaje 
dla Rady państwa, minister haadlu p. Plener 
oświadczył wczoraj w wydziale gospodarskim, że 
widzi się zniewolonym cofnąć ustąwę o uzupeł- 
nieniu sieci kolei żelaznych („powszechuą n- 
stawę kolejcwą”). Tak więc Izba się rozej- 
dzie, nie załatwiwszy tak ważnej dla całej Au- 
stryi pod względem gospodarskim ustawy o ko- 
lejach żelaznych, i dopiero po Gciu miesiącach 
nad nią obradować będzie mogla. Miałżeby p. Ple- 
aer cofaąć ustawę rzeczoną dla wywdzięczenia 
się Polakom z powodu opuszczenia Izby podczas 
obrad nad ustawą szkolną? miałżeby p. minister 
urzeczywistnić groźby dzienników  centralisty- 
cznych? Wszystko to być może, ale w takim 
razie niech nam wolno będzie przytoczyć epizod 
z rozmowy jednego z posłów naszych z osobą 
wysoko położoną w hierarchii rządowej. Otóż mó- 
wiono posłowi temu, że Polacy mogliby uzyskać 
wszystko, tj. banki, koleje i tym podobne przed- 
siębiorstwa, gdyby się spokojniej zachowywali; 
pa co odpowiedział ów poseł: „So spricht man nur 
zu Kindern oder zu — Schufteni* 


Najświeższym wypadkiem w dziedzinie austry- 
ackiej polityki wewnętrznej jest zniesienie stana 
wyjątkowego w Prądze, Smichowie i Karlinie. 
Powyżej w artykule wstępnym wykazujemy, że 
fakt tea mie ma wielkiej doniosłości połitycznej; 
jest to raczej krok czysto administracyjny, rząd 
znosi stan wyjątkowy, bo ustały powody, jakie 
go wywołały, tj. wybryki pospólstwa czeskiego, 
które nawet przywódzcom narodowego racha cze 
skiego wcale nie były na rękę, gdyż krzyżowa 
ły plan biernej i spokojnej opozycyi. Zniesienie 
stana wyjątkowego nie wpłynie na zmianę kie- 
runku rządu w sprawie czeskiej, a tem mniej na 
zmianę postępowania Czechów. Fakt zaprowadze- 
mia i zniesienia stanu wyjątkowego będzie tylko 
epizodem w historyi walki stronnictwa narodowe- 
go w Czechach z tak zwanym gabiuetem perla- 
mentarnym. Nie przeczymy wprawdzie, że znie- 
sienie stanu wyjątkowego może posłużyć za punki 


z 25 korcy wysianego zboża zebrano . . 275 „ 
nawozu otrsymano i wywieziono 371 fur. 

n a e lo ana a SADY 

gnojówki beczek. . . . . 80,15 

Tak silna sterkoryzacya dajo niepłonną nadzieję, 
że reprodukcya tak paszy jak zboża jeszcze silniój 
się w przyszłości rozwinie. 

Dia ułatwienia zarządowi działania jego i skuts- 
czniejszsego wpojenia młodzieży ducha porządku kar- 
ności i posłuszeństwa, wydała kuratorya regulamin 
dla uczniów zakładu rolniczego, i ujęła w stałe prze- 
pisy zwyczaj porządkowy, mocą którego z pomiędzy 
uczniów ustanowieni są gospodarze porządkowi sal i 

jen i jeden gospodarz porządkowy folwarku — 
odpowiedzialny za zachowanie przepisanego porządku. 
Urządzono stałą kontrolę sprzętów, sukni i bielizny 
oraz wydano stałe przepisy dla kuchni i stołu u- 
ezniów. 

Darem jednorazowym p. ministra rolnietwa doko- 
nano przybudowy jednój sali, obecnie zatem liczba 
uczniów o 15 powiększoną być może. Wewnątrz za- 
budowań porobiono potrzebne przebudowania kuryta- 
rzy, rozprzestrzeniono umywalnie, postawiono nowe 
piece w salach i poprawiono mieszkania  nauczyciel- 
skie i pokryto nowym gontem całą poło wę gmachu 
askolnego. j 

Stan zdrowia uczniów w ogólə był zadawalniający: 
z 6ciu uczniów odbywających kuracyę w szpitalu w 
Krzeszowicach pozostało było 2 jeszcze chorych. 

Po odbytym egzaminie 1867/8 opuściło sakład 8iu. 
Z 10ciu którzy w tym roku ukończyli statutem prze 
pisany rok praktyki prsy większych gosj odarstwach 
zgłosiło się z świadectwami zadawalniającemi i otrzy: 
mało patenta 5, w czerwcu przyjęto do zakładu 17, 
obecnie liczy zakład 47, 

Bilans przychodu i wydatku za rok szkolny 1867/8 
przedstawia się następnie : 

Przychód wynosił: 
W remanencie kasowym . . . . 171 złr. 14 kr. 
Subwencye z funduszu krajowego5000 „ — 
Datki dobrowolne na rzecz szkoły 55 „ — 
od uczoiów . . . . . . 6050 „ — 
Dochody brutto z Czernichowa (tu 

wliczono 250 sir. s propinacyi 

sa rok 1868/9. . . . « e . 7405 „ 35 
Procenta otrzymane z kasy oszczęd. 46 „ 49V 

Razem 18,727 „ 98% , 
Rozchód wynosił: 
Na potrzeby gospodarskie i funda- 

oye folwarku . . . . . . . 3385 złr. 821, kr. 
Utrzymanie uczniów . . . .  . 7702 „ 16 
Potrzeby szkoły . . . . . . . 1177 


dzi mających je reprezentować. Wnosząe z tego 
zachowania się, nie można przypuszczać, aby Bię 
sforwowała wielka koalicyą przeciwników rząda. 
Wprawdzie dzisiejsi członkowie opożycyi parla- 
mentarnej wejdą do przyszłej Izby, wprawdzie w 
Paryżn ubiegać się będą znani przywódzcy stron- 
nictw, ale niezachodzi obawa, aby rząd poniósł 
porażkę, a nawet, aby siła opozycyi o wiele się 
wzmogła. „Zaniechajmy wojay o przy miotaiki— mó- 
wi LefFrancais— a miejmy na oka rzecz prostą, ud- 
zyskanie swobód politycznych, bez których nie 
aie zrobimy, do jakiegokolwiek liczymy się stron- 
nictwa dla tryamfa naszych zdań szczególnych i 
spraw nam drogich. Nie idzie ta o postawienie 
bezwzględnego programu stanowezej polityki.,.. 
lecz o wysłanie do Ciała prawodawczego ludzi 
oajzdolniejszych dla prowadzenia prawdziwój kon- 
troli spraw wewnętrznych.* 

Pocztą wschodnią otrzymano wiadomości z Koa- 
stąntynopola i ze Smiroy z 24go b. m. Mówią o- 
ae, że Pórta za staraniem Aastryi skłania się do 
odstąpienia Czaraogórze Spiża (Spizza) albo odpo- 
wiedniego pogranicza. Dla ostatecznego uregulowa- 
aia granicy, wysłauo dwóch komisarzy do Czar- 
aogóry. Nowa ustawa górnicza została w Konstan- 
tynopolu ogłoszona. . 

W SŚmiraie mą się odbyć pod przewodnictwem 
arcybiskupa Spaccabietras sobór prowincyonalny 
katolicki, w którym wezmą udział arcybiskupi z 
Korfa i Naxos, tudzież biskapi z Saatoriau, Sy- 
cy, Tynos i Chio. 

Z Bombaju donoszą przez Aleksandryę 10go 
zwietnia, iż ugoda między wicekrólem ladyj a 
emirem Kabula zawartą została w formie proto- 
gółu a nie traktatu. Różmea ta nie jest tylko rze- 
czą formy, bo traktat wymagałby ratyfikacyi i 
'éj wymiany, gdy protokół uchyla tę drogę. 

Wiadomo, że senat amerykański mie potwier- ! 
dził nomioacyi Sandforda na posła do Madrytu. 
Ztąd wyrosły domysły, iż uczynił to z powoda 
Kuby, albowiem nie chce mieć w tej chwili repre- 
zentanta w kraju, z którym lada dzień przyjdzie 
do sporu, a nawet i do zerwania stosunków dy- 
plomatycznych. Wiadomo bowiem, że obie Izby 
kongresu uchwaliły rezolucyę zalecającą uznanie 
rzeczypospolitej kabańskiej, skoro tylko rząd re- 
pablikoński ustali się na wyspie. Wszelako jeśli 
mamy wierzyć doniesienia Timesa telegrafowane- 
mu z Filadelfii, prezydent Grant nie myśli mie- 
dzać się w sprawę kubańską, a poniewąż rewo- 
lucya bez obcej pomocy nie utrzyma się, przeto 
moża ją uważać za straconą. Zndóp. belge dono- 
st zaś, że senat mie odrzucił nominacyi Sandfor- 


rzedniem przychyleniem się wykonawczej władzy | wkładów gotowizną, lecz wystarczającem będzie, gdy 
dż i skarbowej. nE ; f dadzą poręczenie przychodu odpowiedniego kapi- 

Art. VI. Choćby wyrobiona zaprawa piwa podane- | tałowi aeti „Przez zabezpieczenie najmniej- 
go stopnia wedłag cnkromierza w sobie nie zawiera | 82050 dochodu lu niejszego ruchu towarów, na- 
ła uiszczony raz podatek zwrócony nie będzie ani] reszcie w ten x yti » Jeżeli interesowani, którzy życzą 
też, o ile kredytowanie podatku miejsce miało, wy- | sobie mieć wybudowaną kolej, sami częściowo odda- 
kreślenie kredytowanej kwoty nie nastąpi. dzą gruot i materyał budowlany, RE 

Art, VII. Jeżeli wedle art. Vgo postępowanie kar-| Potrzeba i pożytek kolei połączających, jaki one 
ne nastąpi, podstawę wymiaru grzywny (czyli kary | całemu krajowi zapewniają ze względu pszemysłowego 
pieniężnej) stanowić ma cała różnica między podanem | 1 handlowego, leżą jak na dłoni, można więc temu 
a rzeczywistem oznaczeniem cukromiarowem, po od-| nowemu przedsiębioratwu najpomyślniejszą przyszłość 
trąceniu li jednego stoppia nad zameldowaną cy-| wróżyć, 
frę wolnego. że 

Przy obliczeniu dodatkowej opiaty w takich wy- iP lad 
padkach podobne odtrącenie od sprawdzonej różnicy rze ny. 
stopni wedle art. Vgo miejsca niema, w każdym ra- sia ia P olitycz y 
zie zaś ułamki w stopniach cukromiarowych jako 
całe liczby uważane i obliczane być mają. D "PoE telegraficzne. 

Art. VIII, W innych wypadkach kontrawencyi, w ET 4 
któych się grzywna do podatku stosuje, o ile o za- EBruksceclla -<28 kwiętoia. Senat zatwierdził 
prawę chodzić będzie, do której nie dodano jeszcze | 27 głosami przeciw 14 projektowane przez komi- 
środków fermentacyi, za podstawę wymiaru kary po|syę poprawki do ustawy o zniesieniu aresztu o- 
sprawdzeniu wysokości stopnia wedle cukromierza, subistego za długi, a ustawę tę ścieśniające. Mi- 
Roa Marji Aiaka odpowiednią mu kwota | nister sprawiedliwości oświadczył się przeciw po- 

ostanio, 

W każdym innym razie oblicza się należytość po- sdzyć 28 kwietnia. Na posiedzeniu Korte- 
datkową wedle 14dniowego wyciągu zaprawy piwnej|zów minister skarbu Figuerola odpowiadając 
o ile wyższego stopnia tejże udowodnić nie można, | na interpelacyę, oświadcza, że pożyczka znalazła 
któraby albo bezpośrednio przedmiotem kontcawency: | dobre przyjęcie na zagranicznych targach pie- 
była lub też, gdyby już samo piwo kontrawencyi niężnych, i że zapewnioną jest wypłata kap' nu 
uległo, mocy tegoż odpowiadało. lipcowego. Zapewnia on, że unifikacya dłogu pu- 

Art. IX. Nie wolno rozcieńczać podanej raz wy- blicznego nastąpić może, skoro położenie finauso- 
robionej zaprawy wszelako wykonawcze władze skar- | wę polepszy się. Minister sprawiedliwości odczy- 
bowe, mogą W szczegółowych wypadkach zezwolić | tał projekt ustawy tyczący 8ię amnestyi uczestui- 
na to, i określić warunki pozwolenia powtóraego go- |ków zajść w Audalazyi. Kortezy odrzuciły dwie 
rącego nalewu na młóto. ~ _ .|poprawki żądające utrzymania jedności religii w 

Art. X i XL Wykonanie tej ustawy, w _ Galicyi | Hiszpanii. dz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma sobie poru-| Londyn 29 kwietnia. Times zamieszcza telo- 
czone minister skarbu. gram z Filadelfii z d. 28, który mówi: Rząd bro- 

— nió będzie na Kubie interesów amerykańskich, 
ale unikać zamięcia” wielkiego mięszania się i 
te zwyczaj je ogólne towarzy- | uzuania powstania, skoro przekonano się, że po- 
da NETET 0 Odeaiowisckiej od- | wstanie nie dą się utrzymać bez obcej pomocy. 
było się w Wiedniu d, 26 kwietnia. Po sprawdze-| Dublin 29 kwietnia. Kae nocy zaszły ta 
nin obecności 34 akcyonarynszów, reprezentujących | zamieszki uliczne; wiele s ranlono. O północy 
razem 17.618 akcyj, dyrektor jeneralny p. Ofen- | wojsko przywróciło porządes. 
heim odczytał w zł nić z czynności całego śię NN 
oczem wice-prezes ks. Karol Jabłonowski poda ehon 
rezultat finansowy + esy w r. 1868. Boeki? Wie Wiedeń 29 kwietnia. 
nosiły 1,668.358 złr. w. a.; a 54,535 srebrem. Wy- f 
datki 877.735 złr. w. a.; a 15.702 złr. srebrem. Po 4} Wskutek wielokrotoych nalegań p. RT 
zostaje więc nadwyżka 790.622 złr, w. a. a 38.833|felda wydział konstytacyjay wreszcie zebra! się 
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n F i ogółem 688. 3 j i statecznego załatwienia rezo- | wyjścia do układów z Czechami, ale chcieliśmy f í 
Mamy. |||. S 0486 n BO n [ib oban yli ogflom 688.215" air, monet are: na posędonia dla ge najs wy. łka antamat 49 o nann alo ccikka | ają iao Saata nominangi Sandor: 
Wieki — R E OK aa > srebrem; dla osiągnięcia gwarantowanego przes | pracuje dotyczące sprawozdanie dla Izby, lecz go| Polemika o depeszę d. 20 lipca nie ustaje. Ale t} chezasowego „posła Hale pragną ma tę pósadę ; 
7 k lat ubiegłych | 2a rok SBN rząd najmniejszego dochodu w sumie 1,500,000 złr.|jaż więcej wydziałowi nie przedłoży. Jeżeli z: tem kiedy w Berlinie wytaczają o nią proces dzienni- zachować. Doniesieniu temu nie można dać wia- A 
nes a oyi budowa tam si Z tej opędzone być mają najpierw roczne 59 odset- |p. Kaiser prędko się wywiąże z zadania swego, | ki „2 urzędową cechą, w Wiedniu ledwie odpowia |'Ji Senat bowiem musiał przed awojem odrocze- 2 
G tej pozy JAT E TAHAB 47 ki od obligacyj pierwszeństwa lej emisyi z sumą |rezolaucya wnet przyjdzie na porządek dzienny. | dają ną zaczepki w organach nieco zbliżonych | 6% albo zatwierdzić, albo odrzacić nominacyę 
. - a Razem 19.908 zie 45%), ky, | 500.000 złr. i kwota amortyzacyjna za akcye i obli- | Ostatoia ta komedya w pełnej Izbie odegraną bę |do sfer rządowych, ale niemających cechy pół- |F98ła przedłożoną sobie przez prezydenta. Jeżeli 
zem 19,909 zir. 49 Ją ST. |cacye 20.600 złr. razem 620.600; poczem zostaje |dzie przy schyłku przyszłego tygodnia. urzędowej. Cały rezultat długiego artykała dzi- | *'90 tej nomioacyi nie zatwierdził, zatem ją od- 
Wydatki zatem przewyższają dochody ż kk cj a 979.400 zir, monetą srebrną, na pokrycie bieżących | Correspondenz utrzymuje, że pp. Benst i Giskra | siejszego pruskiej Provinzial Corresp, w tym |>%ił. 
471/, kr., która to suma na potrzeby szkoły z kasy | „gzetek od akcyi Iej emisyi t, j. 875.000 złr., z po- |konferowali z Polakami, i że konferencye te po-| przedmiocie jest ten, że zajście to Świadczy, iż r l 
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Osoba dokładnie uzdolniona w kra- 


1 wieeczyzmie, gotowa jest 
podejmowania się robót w prywatnych do- 
sf mach, mając swe wzory mód. Bliższa wia- 
j|domość przy ulicy Żydowskiej pod L. 395, . 


} 


Księgarnia D.E. Friedleina w Krakowie| N. 295. D. R. N. 


` sprzedaje po 8 złr. 50 ceutów w. a. egzemplarz i e 


sześciu tomów f”ism posniejszych Libel- W po sb Da te adsl i só Soradaysa a ZPA „sigo H gi 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


Cały Ubranie letnie: 
Surdut, Spodnie i Kamizelka z najlepszego 
towaru, najmodniejszym krojem 

S$ 12 złr. w. a, 


ta, dzieł mieszczących wi'sobie także rozprawy 
o miłości Ojczyzny i o odwądze cywilnej. 


> odd md ex TN Medny, r T PEE | A | na Isze piętro, ną widermachu.  (888-2-4) 
; . : maj. r da OH ER Surdut wiosenny 
Ogłoszenie licytacji. W KRAKOWIE dc sze. w «ga Pierwsza największa fabryka „bie- 


Dalej po najtańszych cenach: 


N. 1763. cyz : . 202 ż f ; lizny z prawdziwego: płótna 
SLAE ; : zawiadamia Członków Towar a w ślad $. 8 Surduty wiosenne. . . : « - 6 do 26 złr. p 
Magistrat król. wolnego miasta Pod- e aio diaaa 3. 86 Btatuta, a Ubiory” wiosenne PODAĆ 16 do 49 , E. Fo gla w Wiedniu 
górza. podaje do powszęchąćj wiadomó- ACH Ideb tsisjodstw_vxiagqc m j a S oai we wszel- siej są RAA RARO Jeana , 
ki ieem odnowie obw sie OSMO porządkowe Zgromadzenie Ogólne |uu 055: || rua syng, 

; uy WN a Surdtuy letnie, sąki . . p. 4 do 42 , ż i ; 2 
ku stajennego, f pod b. ASh w HRadgó é Surduty letni, żakiety ć 8 do 28 , ? R kk 58 BItggż”, Nos: Erz ) 
rzu, do Cegielni miejskiej należącego, od- zbierze się Surduty salonowe czarne. . 14 do 28 , TETOR erzog,Karlś, „ 
będzie się w dniu 3 Maja 1869, w, gma- r taok z pm $ AE > Fraki 1 surduty do wychodu 14 do 32 , IZA długoletnie zaufanie Wy- 
|" Magistrat 3 godzinie 10 przed po w || , | | p WH żę o d ŁAW manii lOt 4 Ubiory siena kompletne . > do s » sokiej Publiczności; Galicyi, i poleca 

Magistrat: « ) > i 3 b J , Surduty dla księży . . . . . 18 do 36 , się do dalszych łaskawych listowych 
łudniem,: publiczna licytacya. Ba adn u m0 aja e Pr, © > © ZAMIEĆ © Sarduty kehen oł gat. e e + p zamówień, według poniższych stałych 
Na pierwsze 4 co ABA SIĘ przed poludniem Smadaty strzeleckie (stała cena mag ię x ce", z RAFSRAEDI SĘ rzetelnego usku- 
ć£woci > + W. a. laftoki pe asżószó inna o 36 , ecznienia. | 
"W han aan Ak Fa pe jak } 707 +-1 i ; Ganie podróżna z kaptur. od k f- 3% » E CEN N TE | 
adyum . W. a. : T i Nauk 0 Krakowi lazy wojskowe .- . . « « » o 18 , oszule męzkie z płótna praw- 
Deklaracye pisemne tylko do godziny w gmachu Towarzystwa Naukowego w Krakowie. Spodnid wiosenne . . - . < . 4.dO 12 , dziwego no złr. 2, 2, 4 Bi złe. 8 
- EE : . Spodnie letnie. > . -- .'« 3 do 10 Roo tsr 6 4 01 ZI, O, 
H d . y : y p è . i : = 91 g” Uprasza się o ł i x 
rape arar : Stósownie do statutu, Zgromadzenie Ogólne odbyć się powinno w. pierwszy poniedziałek ||] irony z płowa”. meei 10'do 24 7 bości żyj 05>4 a <dabach, Sib 
D r E ; sm . . ŚR: . . s F . SR > f . Ubi imnastyczne. . . . - 2Id g 5 ć 5 
-Warunki licytacyi mogą być przejrza- | miesiąca Czerwca, — gdy atoli dzień ten" przypada w b: r. dopiero 7 t. m. = gdy nadto w dniu iory gimnastyczne 1007-87, Kószule męzkie z angiels. szyr- 


tyngu po złr. 3 do złr. 3:50. 

Koszule damskie po złr. 180 i złr. 
2:50, haftowane, najgustowniejszym 
krojem po złr. 3:50, 4 i złr. 5. 

Damskie Gorsety nogligóe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5. 

Gatki męzkie z płótna praw- 
dziwego kosżtują sztuka po złr. 1-50, 
ATE- E 

12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 2:50, 3:50, 5, 7 i 10 złr. 

30 łokci płótna z przędzy ręćżnej, 
blichowane, także z nitek podwój- 


zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta 


„w Wiedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 
przy rogu ulicy Karynckiej. 
Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 


4 Czerwca rozpoczyna się «w. Krakowie wystawa rolnicza, — raczą zapewne Członkowie Towarzy- 
stwa uznać za usprawiedliwione powyższe przyspieszenie: terminu. 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące : 


ne w biurze Magistratu. (735--3) 


Podgórze dnia 19 Kwietnia 1868. 
Ogłoszenie licytacyi. 
L. 101. 
Magistrat królewskiego wolnego miasta 
Podgórza podaje dó powszechnej wiado- 
mości, iż celem odnowienia zużytych cho- 
dników brukowych, wzaz z swodościeka 


A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 


eapi 1) sprawozdanie Dyrekcyi z czynności.jej, w ósmynmi roku istnienia Towarzystwa, to jest, 
z okresu czasu-od dnia 1 Maja 1868 do dnia 30 Kwietnia b. r.; 
2) grzęczenieę co do udzielenia absolutorium Dyrekcyi ze złożonych: za ten rok rachunków; 


3) wybory członków Rady Nadzorczej do drugiej kadencyi, według $. 90 Statutu ustępu 


jw; santym Rynku, jak niemniej na od- trzeciego w b. r. występujących, — tudzież w miejsce tych, którzy rezygnacye swoje||] ziemi) wypełniają się sumiennie; a nych nieblichowane po złr. 7-50, 9:50 
nów. nið zuż m. o Pulsyret za K skiego złożyli ; kj ss: iS do każdego zamówienia dołącza się do złr. 15. P i 
$ Teee? jane k kartkę zaręczenia, w której oświad- 40 do 42 łokci doskonałej 


j weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24, ' * 

50 do 54 łokci niewyrównanie do- 
brej rumburskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej 5/, szer.) 
Po p 20, 25, 30, 35, 40; 50 do 
złr. 60. 


cho nika w ulicy Wiślnej, od rogu do- 
mu pana Śchornsteina, aż do granicy 
realności dawniej pana Hermana Barucha, 
odbędzie się w dniu 3 Maja 1869, w gma- 
chu Magistratu, o "godzinie 10 przed po- 
łudniem, publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 979 złr. 80 cent. w. a. 
Wadyum wynosi 400 złe, ọ o; 
Deklaracye pisemne tylko do godziny 
14 przed południem przyjmowane będą. 
Warunki licytacyi mogą być przejrza- 
ne w Biurze Magistratu. (134--3) 


Podgórze dnia 19 Kwietnia „1869. 


LEKCYJ TANCOW 
salonowych, solowych i cha- 
rakterystycznych, 


udziela niżej podpisanż,: pe artystka Bale- 
tu Warszawskiego; = ną Pensyonatach, 
bądź w domach prywatnych, bądź w majętno- 
ściach ziemskich w okolicy Krakowa położonych, 
lub też lekcyj zbiorowych w pomieszkaniu wła- 
snem.przy ulicy Floryańskiej pod L. 329 na II. 
piętrze. — Metoda, nauczania przyjęta od naj- 
iejszych mistrzów Baletu Warszawskiego, 

o też umiarkowane czesne za lekeye — po- 
zwalają tuszyć niżej podpisanej, iż ku zupełne- 
mu olenia Szanownych Rodziców i Opie- 


czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, bez trudnosci odbieramy napo- 
wrót. 1551-189-200) 
BE5-Noszone Suknie sprzedają się mniej za- 
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tem 
ze kupujemy nasz towar za gotówkę, że je- 
steśmy w stogunkach z najpierwszami fa- 
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumieńnem póstępowaniu, nicze- 
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma- 
ganiom jak najlepiej odpowiedzieć. 
Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N 5, 1. piętr», 


„zum Stock am Eisen.“ 


B. W dziale ubezpieczeń od gradu: 


Stósownie do $. 5go”warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po zamknięciu 
obrad w sprawach działu ogniowego: 


4) sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w piątym roku; w tym dziale dokonanych ; 
5) orzeczenie co do absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków. 


Kraków dnia 24 Kwietnia 1869 r. 


Zamówienia z prowińcyi uskute- 
czniają się jak najrzetelniej z zarę- 
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 


pocztową. (924-2-16)T 
Adres E. Fogl, 


ces. kr. liwerant nadworny, w Wiednin, 
Kiirntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog Karl.* 


nalosy pożyczkikr. miasta Stanisławowa 
których ciągnienie odbędzie się 
KF dnia 15 Waja 1869 TĘ 
wystawia i sprzedaje po cenie A zdr. 50 c. w. a. 
Dom bankowy | 


Adam hr. Potocki. 


(139-2-3) 


z 


rad 


RZ iżej podpisany ułatwia w Paryżu 
L e M od” lat OI wizęhkięgo rodzaju 
interesa komisowe dla Galicyi, Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego i Królestwa Pol- 
skiego; uskutecznia wszelkie powierzone 
sobie -zakupna i takowe wysyła. 
Posiadając potrzebną znajomość handlu 
we Fran yi i towarów wszelkiego rod aju, 
podpisany życzyłby sobie przedstawiać 
jako Komisant znaczne Domy han lo- 
we w kraju, zwłaszcza prowadzące handeł 
surowemi płodami. Polecając się 
względom Szanownych interesantów, prosi 
o zgłaszanie się po informacye do Admi- 
nistracyi „Czasu.“ Pułkownik: 
Wincenty Raczkowski, 
rue du Pont de Lodi. 


Ogolna potrzeba. 
Ob2cnie wszędzie znane i uży- 
* wane w Francy i Austryi patentowane 


Srebrne Guziczki d koszul 


z dziurkami do przyszycia; 
najodpowiedniejsze do przyszywanią 
ich do Mankietków damskich, mają 7/4 
| wartości srebra, przetrzymają* każde 
prawie i nie mogą być anż praniem, ani 
maglowaniem, ani prasowaniem u- 
szkodzone, — Za próbę srebra zaręcza 

fabryka znaczkiempróby. 
Guziczki te są trojakiej wielkości: 
Nr. I REY „pó 
* tuzin 60, 70, 80, 
Guziczki giloszowane są o 10 cent. 
| ną tuzinie droższe. — Ceny netto za 


Prey. publiczny wyższy handlowy 
Ząkład naukowy w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Praterstrasse Nr. 32, | 

Kantor naukowy: dla wiadomości han- 
dlowych Karol Porges, Dyrektor. 
W osobnym oddziale połączonym z Insty- 
tutem, znajdą przyjęcie ci, którzy dla „starszego 
wieku, stanowiska poprzednich nauk i zatrudnienia, 
nie mogli uczęszczać do szkół, iw tymże przygo- 


towanemi będą do egzaminów dla wszystkich In- | 
stytutów rzy tc KO 


Kilka Gospodarstw 
m r m 
Włościańskich 

ż zabudowaniami, i kikanaście 
parcel bez zabudowań, 


(587-5-6) 


Potrzebuje sić 


(719 4-8) 


Peeraer | mea ać a”: go c gotówkę lub pobraniem. 9 - a a 
per poz zobowiązaniom zadosyć uczy. ` ydr | DEF Kupujący; hurtownie otrzymają Kucharza Polaka, F j K | RU l- A YA Pa a | 
(124--3) Adolfowa Pion.|jest w W. Księstwie [Krakowskiem doj] odpowiednią zniżkę. (842-5 12) wykwalifikowanego i znającego. dosko- „e Pe RM. „BRW IEN l 5 TINY. 


sprzedania. Maurycy Knepler, 
właściciel przywileju i fabrykant towarów 
piankowych w Wiedniu, Mariahilf, Nel- 
kengasse, Nr 6 


We Lwowie do nabycia u A. Steifa Synów. 


nale kuchnię restauracyjną polską.— 
| Zgłosić się należy pod adresem: „Mr. 
W. Marcel, Place Bel Air, Nr. 4 
à Genève (Suisse) “ (930-3-6) 


Bliższych wiadomości udzieli Wny 
Dr KFaustyn Jakubowski. 
Adwokat w Krakowie. (133-3) 


OGŁOSZENIE. 


C. k. uprzywilejowane. Towarzystwo akcyjne. 


Kolei połączających (Vicinalbahnen), 
rozpoczęło już: swoje: czynnośti i otworzyło bióre w Wiedniu 
Friedrichsstrasse NW. 4, L piętro. Wszelkie oferty uprasza się 
tamże adresować. Statuta i pSospekta zawierające bliższe postanowienia, pod któ- 
remi Towarzystwo buduje koleje łączące, "wydają się na żądanie bezpłatnie. (€46-1-3) 


Zdroje Rabki. 


Cierpiąc od lat 30tu na gościec, któ- 
ry mi prawie wszystkie opanował członki, 
różnych dla wyleczenia się z tej tak o- 
kropnej słabości używałem środków i ką- 

iel. Ależ niestety wszystkie, jak np. zdro- |] 
je Piszczan, Swoszowice, Trenczyna it. p. | 5 
oprócz małej ulgi, żadnych zbawiennych 
nie niosły mi skutków. 

Aż nareszcie Rabka, wieś w górach, 
w starostwie Myślenickim, przy miastecz- 
ku Jordanowie położona — której zdroje 
według chemicznego rozbioru, z sody, jo- 
du, bromu i soli kuchennej się składają, 
ito w obfitszej od innych zdrojów ilości— 
zwabiła mnie dó siebie bliskością swego 
położenia, bó tylko milowem oddaleniem 


Sprzedaż trwa tylko 10 dni i odbywa się jedynie w Hotelu Drezdeńskim na 1 piętrze. 
ES" Podczas trwania tutejszego jarmarku “ZPE 


będzie wyprzedawać pierwszy i największy skład fabryczny płócien i bielizny Sehostala i Hiartleina z Wie- 

dnia nabytych od upadłej firmy P. całe zapasy wszelkich gatunków płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa, 

kołder, gotowej bielizny damskiej i męzkiej, za dotąd nieznany bezcen. Wyprzedaż trwa tylko do 2 Muj», 
a za dobroć towaru, rzetelną miarę daje powyższy skłąd fabryczny najzupełniejsze zaręczenie. 

Aby przyspieszyć wyprzedaż wielkiego zapasu, wierzyciele zezwolił na-częściową sprzedaż towarów płócien- 
nych i bielizny sztukami i pojedynczo, 0 czem zawiadamiamy, Szanowną Publiczność, jak niemniej i o tem, że 
wszystkie towary o 45°, niżej od ceu sądownie oznaczonych sprzedane będą. 
Sprzedaż w Krakowie odbywać się będzie tylko przez 10 dni jedynie w Hotelu Drezdeńs im na 1 piętrze. 


W Kantorze bankowym 


od miejsca mego zamieszkania. [I o dži- 
wo! Zaledwie kilka kąpiel uzywszy, sku- 
tek uczułem, bo kąpiele wszystkie poru- 
szyły bóle, a po 30 tylko kąpielach zu- 
pełnie zdrowie odzyskałem. I teraz przez 
wdzięczność tylko co roku przybywam do 
zdrojów Rabki, ciesząc się najlepszem 
zdrowiem. A że zdroje tak skuteczne nie- 
tylko w tej, ale i w skrofulicznych i w in- 
nych znanych cierpieniach, zupełnie do 
zdrowia przywracają, a przecież, mało są 
znane, przeto mam sobie za święty obo- 
wiązek podać do publicznej wiadomości 
tak błogi skutek, którego prawdziwość 
uczciwością i sumieniem poświadczam, 
radząc przytem każdemu cierp'ącemu na 
którąkolwiek z powyż wymienionych sła- 
bości, uby się do zdrojów Rabki uciekał 


bo tu dla chorych źródło pociechy i u- 
zdrowienia. (894) 
Raba wyżnia. OE ya 


Stefan Sariusz Wilkoszewski, 
właściciel dóbr Raby i Bystry. 
CU 


P oszukuje gję kupna dóbr 


w Galicyi pod na- 
stępującemi warunkami: 

Ziemia urodzajna, inwentarz i budynki 
dobre — dobry stosunek łąk, borów z bu- 
duleowem drzewem W sumie nie mniej 
jak 3.000 mórg w. czyli 1.500 m. au- 
stryackich. (945-1-3) 

Reflektujący zechcą przesłać kosztory- 
sysy pod lit. A. WW. 36, poste rest. 
„Białostiwe, Ostbahn, Preussen.* Pośre- 
Ajeńtów wykluczone, 


. 
dnicełtwo 


płóciennego GZi0ER Żylkp « _« «ogle_> 459,10 38 8 złr. 25 c. 
85 sztuk 30 łokci płótna skórzanego, ręcznego przę- 

Gziwa fiko 1. R alws AAGA G R C EREN (i 
125 sztuk 3v łok. wyprawnego cienko nicianego płótna 

bialej. prapday Oi > d ias zd WDM t 25 , 
78 sztuk 50 łokci płótna wyborowej jakości 12 do 13 „ - ,„ 
55 „ 37  „ płótna Creas nader cienkiegoi5do18 „ — 


63 „ 30 „ %, szer. płótna na koszule 1b, 15:59 do 20złr. 
124 „i 50; 54 łok. %/, szer. holenders. rumburgs. 7 
Bielfeldz. i niewyprawnych web batystowych. naj- 
borniejszych i najlepszych czystych płócien po 


P 35,40 do 80. 

54 sztu zk IO ieradła bez szwu */, %, i "%, szerok. 
po złr, 18, 20, 32 i 25. A 

36 tuzinów serwet stołowych po złr. 375 i 4:50 Serwet adamaszk. 

550, 6 do 8 złr. A 3 

Obrusów $é <'Y, i 'Y, łokci szer. od 1 złr. 90 c. wyżej. 

30 łokciowa atłasowa dymka. po 8, 8-50, £ do 10 złr., bardzo cienka 
adamaszkowa dymka gradl 14, 15,.16 do 18 żłr. 

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób od złr.,5 wyżej. 


Ceny chustek do nosa płócienno-batystowych 
białych i kolorowych. 


Razem 850 tuzinów w zapasie. 
Chustki do nosa dla dam i mężczyzn. tazin złr. 1'80 i 2. 
Prawdziwe płócienne chustki do nosa tuzin złr. 2-50. 
jek) pa » „w » _ Cienkie złr. 2:80, 3:25, 4, 4:50 
Nader gienkie płócien. lub francuskie batystowe chusteczki lino-ba- 
"tystowe tuzin po złr. 5. 6, 7, i 8 do 12 złr., bardzo cienkie glas 
batystowe chusteczki a jour zą sztukę złr. 125, 1:50, 1:75 
do 3 złr. najciefisze. - w 
Chusteczki batystowe z kolorowym brzegiem tuzin złr. 4, 5, 6 do 
10. kolorowe chusteczki płócienne tuzin po złr. 4:75, 5.50 8'50. 


Ceny gotowej bielizny damskiej i męz- 

kiej, która jest w zapasie w każdej wielkości. Przy 

odbiorze jednego tuzina koszul, gatek, kattaników zna- 
czna zniżka, 


Koszule męzkie Z prawdziwego płótna po 2, 2:50, z ciónkie- 
go rumburskiego, bielfeldzkiego lub holenderskiego płótna po 
3, 3:50, 4, 5 do 8 złr. Koszule batystowe pięknie haftowane 
najmodniejsze 6, 8 do 12 złr. wyborna ręczna robota, 

Koszule męzkie z najcieńszego angiel, szirtingu, gors, man 
kietki i kołnierz z najcieńszego płótnt złr. 3:25, 3:75, 4:50 
z gorsem batystowym francuskim 5'50, 6 do 7 złe. 

Mosznie męzkie kolorowe najnowsze i najlepsze po zir. 

Gatki wedle niemieckieku lub francuskiego kroja z domowego 
płótna po T30, z rumburgskiego TRE FBA 2-do-250. 


Kołnierzyki męzkie, najnowsze, najmodniejsze i najcieńsze do każ- 
dego tuzina pudełko, tuzin 2-75, 3:25, 3:75 «lr. Mankietki dla 
___ mężczyzn tuzin 4'50 do 6 n oska 
Koszule damskie z czystego płótna po złr. 1 80 c., ładnie dzierga- 
ne zir. 225i 2'50, dalej jest jeszcze w, zapąsie 45 rozmaitych 
gatunków bardzo cienkich koszul damskich z haftami, wkła- 
__ dami, koszuł fantazyjnych po cenie od 3, 3-51, 4, 5, 6, do 10 złr., 
Koszule damskić nocne Z długiemi rękawami z cieukiego płótna 
8-50, 3-75, pięknie haftowane 5, 6 do 75C. . 
pana dr 2 PRE PO OE c E w 
Gorsety i negliżyki z najcieńszego perkalu lab angielskiego szir- 
ingu po 110, 2'25, 2:75 do 3 złr., paradne z haftowanemi 
wkładami najnowsze 4'50, 5, 6 do 6 złr. 


e ENZO ZDZ | EEEE DY RE W aoa ZZ ZZ E ZZ RONA 

Majtki damskie z najlepsze 0 angielskiego szirtingu, najdogodniej- 
szego kroju złr. 150, 1:75, 2, pięknie, haftowane złr. 3 do 3-50. 

Garńitur damski, kołnierzyki i mankietki haftowane 40, 50, 
60, 70, 60, najcieńsze złr. 1°20. 

Spodnice pod. kreooliny do krótkich i dłogich sukien więcej jak 
w 50 gatunkach 250, 3, 3:0, 4, bardzo cienkie z IE mz 
6, 7, 8.do '10 złr. (726-5-) 


Oprócz tu wymienionych znajduje się jeszcze kilkaset przedmiotów w zapasie, które po bajęcznie niskich cenach 

sprzedanemi będą. Zamówienia zamiejscowe uprasza się przesyłąć do składu fabrycznego w Wiedniu pod adresem: 

Schostal et Hartlein in Wien Graben Nr. 30 „zur goldenen Krons“, W Krakowie trwa wyprzedaż przez 
l 10 dni i znajduje się jedynie w Hotelu Drezdeńskim na I piętrze. 


WODR NCK SAL DEE NA |. 4 CRC EB 


Kupujacy za 50 ztr. otrzym uja znaczną zniżkę. 


a 


STANISŁAWA FEINTUCHA 


już od dżiś realizować można kupony 


od akcyj i priorytetów kolei Czerniowieckiej. 


Wypłaca się w srebrze albo w banknotach podług 
najkorzystniejszego kursu. | 


(932--3) 


z: fabryka maszyn. | 
i iE Schlickeysen w Berlinie, 


fabrykans maszyn i właściciel cegielni, 
Wassergasse Nr. 1%, 
zaleca swe si 


Prasy do cegicl rur, torfu i węgla. 

Na wystawach ws Londynie i Paryżu premiowane, już tysiące tychże na całym 
świecie rozpowszechnione, tak, że we wszystkich prawie częściach śwista można je 
w ruchu widzieć. i : ? 

Szezególniej zaleca się prasy do cegieł na 1 konia wyrabiające około 3000 
cegieł dziennie. Cena po 220 talarów na miejscu w Berlinie, 

Prasy do cegieł i węgla zastosowane do pary z walcowniami wyłabiają 
dziennie 20 do 50 tysięcy. Ostatnie z walcami z hartownej stali 2 stopy średnicy 
po 3%; stopy, długie wygniatające cegły jednocześnie ną 4 stołach są największą i 
najodpowiedniejszą maszyną, a najtańszą w ruchu r omiędzy 'wszystkiemi wynalu2- 
kami, które na tem polu zrobiono. - i£ (917-2-4) 
ae Pfayje wszystkie gatunki maszyn są zawsze Aa A w -roboeie. p- 


Əllə 1 shw 


